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LITWINOW 
sowiecki komisarz ludow~ 
do spraw zagranicznych, 
udałe sie do Waszyngtonu. 

medycyny. 

CUSKI UP 
Pra.wica, centrum i t. zw. czyści socjaliści przeciw Daladier'owi. -

Próby utworzenia gabInetu koncentracyjnego 
[z ~erej . andydaci na premjera wezwani do prezydenta Francji 

Paryż, 24 października. I ko kandydatów na premjera wymienia- powstał w dniu 31 stycznia r. b. po oba- Na 23 ministrów i podsekretarzy' sta-
(PA T). Na nocnem posiedzeniu izba I ją w dalszym ciągu Sarraut'a, Chau- leniu przez izbę deputowanych rządu nu gabinetu Daladier'a 10-ciu należało 

deputowanych po głosowaniu nad art y- temps'a, Bonnet'a i Demonzie. Wszyscy Paul Boncoura w glosowaniu nad pro- do stronnictwa radykałów społecznych, 
kurem 21 przystąpHa do dyskusH nad ar oni będą wezwani do prezydenta repu- jektem rządowym w sprawie podwyż- reszta do grup lewicy umiarkowanej i 
tykułem 37 projektu finansowego, doty- bliki dla przeprowadzenia specjalnych szenia podatków. ley.rego środka. Socjaliści nie byli repre-
czącego uposaże6 urzędniczych. Przy rozmów. Daladier piastował w gabinecie Paul zentowani w gabinecie. Jednakże udzie-
artykule tym, który uległ nieznacznei ... Boncoura tekę wojny, którą zachował lali mu swego poparcia. 
zmianie i po uwzględnieniu poprawki Paryż, 24 października. i w gabinecie, pozostającym pod jego Rząd Daladier'a liczył 19 deputo-
Lassalae'a miał charakter kompromisu, (PAT). Gabinet Edwarda Daladier'a przewodnictwem. wanych i 4 senatorów. 
rząd postawił kwestję zaufania. - ------- -- ------

W czasie dyskusji doszło do żywej 

kontrowersji pomiędzy Blumem. Renau- M d Id d · d H -tl · 
~~!; s~cPa~~~~r~~dzie11;y ~~~s~::~~~ ac ona o pow;a a I erowl 
et i Renaudel, reprezentujący grupę 

~:~J~~~l~~fo~ia~?~?:e~zr~w.s~Zy:c~ niemieckie deklamacie o pokoju są nieszczerB. - Rząd Rzeszy żąda 
~~~~~~~~~~~O~~~j~li~ty~~~~~O, w~~:t~~a od niemców-urzędników LigH narodów, by się podali do dym~sił 
przeciwko rządowi. Londyn, 24 października lub nieufnOŚci. Rząd brytyjski nie za-I ności. aby czynami wykazać, że pro-

W konsekwencji rzącf, który opie- Macdonald przemawiając dziś w niecha wysiłków w celu doprowadze- wadzą politykę pokojową i pra!!ną po-
rał się dotychczas na większości lewi- Crawley w hrabstwie Sussex oświad- nia do takip.g-o planu rozbrojenia. na któ wrócić do współpracy z innemi naro­
cowej, zdobył poza głosami radykał6w czyI m· in., że Wielka Brytanja może rym oprze :SIę porozumienie świata. darni, a przynajmniej do takiej wspóI-
socjalnych tylko głosy socjalistów dys- śmialo patrzeć Niemcom w oczy nie CZy Niemcy - zapytuje premjer - tHacy, która nie będzie wyma!!ała od 
sydentów w liczbie 29-ciu. Upadł on 329 . rumieniąc się i nie przepraszając. pOWiedziały już ostatnie swe słowo? nich \", yrleczenia ~ję honoru lub sza-
głosami przeciwko 241. Przeciwko rzą- Narody europejskie powinny rOlwi- Godzę się ze słowami kanclerza nie· cunku dla siebie samych. 
dowi głosowała prawica. centrum I iać w sobie ducha dobre!!o sąsiedztwa. mieckiego o pokoju, lecz czy postęp 0- Genewa, 24 października .. czyści/' socjaliŚCi. jednak ureR'ulowanie stosunków nie wanie Niemiec, które pozostawiają re-

.". nastąpi dopóki wszystkie narody euro- sztę świata w obliczu trudności, prowa" Poza podsekretarzem generalnym 
Ligi Trendelenbur!!iem, urzędnicy niem­
cy z sekretariatu Lilti Narodów oraz 
międzynarodowego biUra pracy dotych­
czas do dymisji się nie podali. 

Paryż, 24 października. 
(PA T). Rozmowy polityczne przy­

(}J ódców poszczególnych grup rozpo­
częły się od rana. 

W rozmowach tych poważnie liczą 
sie z utworzeniem ~abinetu koncentra­
cji 7. !}r?:egrupowaniem ku centrum. Ja­
~~~~~~~mm .......... 

.Eskadra polska 
powróciła do kraju 

Lwów, 24 października. 
(PAT). Dziś w godzinach południo­

wych wylądowała na lotnisku wojsko­
wym w Stanisławowie, powracająca z 
Rumunii eskadra samolotów polskich 
pod dowództwem płk. Rayskiego. 

W ciągu popołudnia nastąpi odlot do 
Warszawy. 

ł nsp~kcja 
powiatowych 

urzędów rozjemczych 
Warszawa, 24 października. 

(PA T) Minister rolnictwa i reform 
rolnych dr. Bronisław Nakoniecznikow­
(łukowski udał się w dniu dzisiejszym 
na in spekcję powiatowych urzędów ro­
zje:l1czych w Sierpcu, Rypinie. Brodnt­
cy. Działdowie, Mławie, Ciechanowie, 
Pri"' <: nyszu, Makowie. Pułtusku. 

W jnspekcji towarzyszy p. Ministro­
wi p. Stanisław Lipski, dyrektor cen­
traln ego biura do spraw finansowo-rol­
nych. 

P v'.'/rót nastąpi w dniu 25 w nocy. 

pejskie nie będą mogły zasiąść przy je- dli do pokoju i budzi zaufanie w Euro-
dnym stole na stopie równości. pie? 

Trzeba, aby Niemcy umożliwiły ln- Na pytanie to premjer odpowiada 
nym narodom rozwijać się obok nich przecząco. dodając. iż ma nadzieję, że 
nie wywOłując w tych narodach obaw Niemcy skorzystają z pierwszei soosob 

Spotkanie dwuch królów 
Noft'U e_op w porozulIDieniu pańs.w 

bolk .. ńskic:h 
Bukareszt, 24 października królowi Karolowi minister Titulescu, a 

(PAT) Dzienniki donoszą, że spotka- królowi Borysowi premier Musza-
nie między królem Karolem rumuńskim nowo • 
i królem Borysem bułgarskim nastąpi Opinja rumuńska przywiazuje do społ 
dnia 29 października na jechcie kr6Iew-, kania tego dużą wagę, sądząc, że bę­
skim na Dunaju. dzie ono nowym etapem w porozumie-

W spotkaniu tern towarzyszyć ma niu państw bałkańskich. 

Powódź na Bukowinie 
:fzeree nad6rseżnuc:1i mieisc:o,.,ośc:i pod ,.,odce 

Bukareszt, 24 października. 

(PAT). Wskutek długotrwałych i 
gwałtownych deszczów rzeki na Buko­
winie rozlały i poczyniły znaczne szko-

dy we wsiach, położonych nad Prutem, 
Seratern, i Czeremoszem. 

NajWięcej ucierpiały miejscowości: 
Kampelung. Starożyniec oraz nadbrze­
żne dzielnice Czerniowiec. 

Ze strony rządu niemieckle20 wy. 
wlerany jest Jednakże nacisk, aby u. 
stąpili ze SWYch stanowisk, przyczem 
miano im oświadczyć dosłownie. że 
skOro Niemcy znajduja się W słanie 
wOiny z Ll'2ą Narodów, to POzostawa· 
nie w sekretariacie Usd Jest zdrada 
stanu. 

Należy zaznaczyć, że urzędnicy se­
kretarjatu Li!!i Narodów i międzynaro­
dowego biura pracy nosia daJą wielo­
letnie kontra-kiv, na których rozwiąza­
nie ich rządy nie mają wPływu, i skła­
dają l?r lysięgę, w której zobowiązl;llą 
się nie żądać i nie otrzymywać żadnych 
instrukcyj zzewnątrz· 

Aresztowanie pracowników 
SOjuzkina w Moskwie 
za defraudacje pieniędzy 

rządowych 
Moskwa, 24 października. 

(t) Na skutek rozporządzenia GPU. 
aresztowano szereg robotników Sojuz-

~~m~~óinw~ W Ima[~U uniw!nJt!tu W Wilnj! ~s~;~fY te~:.:~~:~r~~:k~~~1~~1~ 
_ • _ _ _ _ przywłaszczenie około 100.000 rubli, 

"C::z.ow.r.h, k~org ... e ..... s.loe. wol., dwaj dyrektorzy Sojuzkina Oołoszcze-
.. ie pOIwi .. ien żg€ł" kin .i Michajlin, zdefraudowali 50.000 

Wilno, 24 patdziernika wypadku pogotowie ratunkowe. _Lekarz i rublI. 
Okolo godziny wpół do dziewiątej po stwierdzeniu, iż samobójca zdradza 1 . , 

ra.no w gmac~u ?,ł?wnym .u. s. B. przy jeszc.ze oznaki. życia p~lecit przewieźć Strajk farmerow VJ Ameryce 
uhcy Ś-to JanskIeJ 4 USiłował pozba- go mezwłoczme do szpitala Św. Jakóba "" . 

S t ~ t e k z a t o n ął wić się życia woźny uniwersytetu 31 Stan rannego 'jest beznadziejny. będZie zlikWidowany 
w czasie burzy letni fortunat Pietraszys. Pietraszys pozostawił kartkę nastę- Chicago, 24 październilka, 
• , ' . Pietraszys w go.dzi?ach porannyc~ p;tją~ej tr~ści.: "Czł?wiek, ~tó~y nie ma (pat) Przewo,cLniczący komitetów wy_ 

Smgapore, 24 pazazJermka. wykradł mepostrzezeme z kancelarJl silne] wolI, me pOWInien zyć. Zosta- konawczych kolejarzy Whitnęy obi.ecał 
(PAT). W . nie dzielę wieczorem z~.- uniw~rsytecki~j rewo.'wer i ~amk~ąw- wit on również .list do s~ego bra!a, ~ strej~ującym fa:rmero~ współpr~cę pra­

toną! w czaSie burzy statek "fronch . szy Się w swoim pokOJU strzeltł sobIe w którym go proSI o zaopIekowame Się cowmków kolejowych. 
Z PGś rcld 28 ludzi załogi urCitowało się l skroQ. ' I matką. W najblii.szym czasie ma się odbyć 
tylko 9. Odgłos strzał~ zwabił .szereg . ~sób . Co by!o istotnym po.wodem samo- , konferen~ja ~abernatorów pi\ciu bLanów, 

które wezwały mezwłoczme na mieJsce bÓJstwa me zostalo narazle ustalone. I celem zhkwldowania streJKU farmerów. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
ul. PIJarska 4 
Tel. Nr. 171-60 

I llminlstn:c!a 

dla ca~ei 

MAtOl'UL~.l< I 
Kraków, 

ul. PIJar.k. 4 
Tel. Nr. ! 65-01' 

REDAKCJA przYlmule Interesaał6w 14 U-l przed poludalem l od 5-7 wleczMem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) ad 9 rano - w pOłudnie i od 4-7 wieczorem - (dzl" 
Inseratowy) od 9 rano - I w połultnlę I od 4-7 wle~zorelD, 

AD.RfS TElEGRAPlCZNYl "Express Ilustrowany", Krak6w k "TO P. ". O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411.700 

Poseł dr. Bogdani 
drugim dyrektorem K. K. O. 

Kraków, 24 paidziernika 
Jak się dowiadujemy, na posiedze­

jliu Rady Komunalnej Kasy Oszczędnoś 
..:i m, Krakowa, wybrany został długo­
I~tni syndyk poseł dr. Roman Bogdani 
l rugim dyrektorem i zastępcą naczelni­

',a Kasy" 

OB(HóD KU [ZCI (HRYSTUSA··KRóLA Tajemnice domu 
schadzek w KI'akowie 

odbędzie się w Krakowie w dniu 28 i 29 b. m. Kraków, 24 paźdZiernika, 
. Nieda wno donosiliśmy o skazaniu 

Kraków, 24 październ,i!<a. l religijnet odczyt.a.n,ie z Ewanigielji opois.u przez sąd okręgowy Marji Ro~owskiej 
Jak się dowiadujemy z Rady De.ka·; Męki Chrystuso'wej i wreszcie ucałowa na 6 miesięcy więzienia la utrzymywa-

nalnei Akcji Katolickiei w Krakowie! ni,e r,elikwji św. Krzyża. nie domu schadzek przy ul. Miodowej. 
,katoHcki,e społeczeństwo krakowskie! W n,h~dz~elę 29 bm. o godz. 8~ej rano Wczoraj Rogowska ponownie stanę. 
obchodzić będ~1e w dni.ach 28 i 29 bm. i w kościele św. Piolka i Pawła przy ulicy la przed sądem, oskarżona o podobne 
uroczystość święta Chrystusa - fu-óla j GwdZlkiejt Książę M.etropolli,ta odprawi przestępstwo. W czasie rozprawy wy' 

Z h b ' · z następującym p:ogramcm: I uTOlczystą Mszę św. dla kobiet i męt- szło na jaw, że przeciwko Rogowskiej 
amac samo OJCZY w sobotę 28 bm. o go~z. ~8-ej w.,Ka i czyz.n, 'Pod~za~ której wygło,sZOtne . bę- toczy sie jeszcze szereg doc,hodzeń o 

w Krakowie te drze na Wawelu odlbędz~e SIę wspolna , dJzI,e ka .z.alńle 1 Wlszys<:.y przystE\)plą do ułatwianie nierządu wobec czego śę' 
Kraków, 24 października. adoracja Najśw. Sakramentu dla kobiet. i Komun~i św. O godz. 12>ej w "Złotej I dzia dr. Bobilewicz' odroczył rozprawę. 

Do szpitala św. Łazatla przewiezio- Nabożeństwo od,prawi ks. biskup dr. l Sali" Domu KatGlickiegG odbędzie się celem Dołączenia wszystkich sprawo· 
no wczoraj wieczorem Jakąś młodą ko- Rospond, a naukę ado'racyjną wyglo,si: wielka Akademja, na którą wstęp bę' skarżonej· Ro~owska bronił adw. dr, 
biete z objawami otrucia. Zastosowano ks. kanonik Van Roy. W tym samym: cIz~e bezpłatny. Zwraca się uwagę, że Kohane. 
natychmiast wszelkie środki ratunko- dniu również o godz. lS-ej w kościele I wszystki'e o,rgarnizaoeje maią wystą.pić "a ,..,y z~ o n 

we. Anny odibędz.i,e się wspólna adOracja i obowiązkowo ze szlandarEl..mi. ::'!J ~ 
Desperatka okazała sie A~nieszka Najśw. Sakramentu dla mężczyzn, przy-: .U Kraków, 24 pałdliemilka. 

Spytkówna. która w bramie jednego z czem nabożeństwo odprawi Książę Me-I Pan w Krakowie jest z wycieczką. Wc~ora~ o godzina e 7 wezwano po~o 
domów zażyła wIększa ilość tUafty~ tropoIita dr. A. Sapiecha, a kaz.n...'1i,e wy-, A może pan szuka czego? tow.ie ratunkowe. n<l; ul. św. Tomu·t.a, 
zmieslanej z chlorkiem Przyczyny roz- po'wi,e ks. prof. dr. M. Michalski. I Tak. gdzie tutai z piernikami icst sklep firmy gdz.te ~ p<>1::z~k~lnt kina A:pollo z.a8ł~bł 

l· kk' t l Pó adorCllc,j'i około óodz. 19-eJ' z koś- A. Rothego ' M-letm właŚCIcIel apŁ-ekl przy ultcy 
pacz lwegO ro u me us a ono· cioła św. A.nny ruszu ;eligijny pochód fabry"a Pl'nrnł'kńw Antoni" ROTHE I' ~a.jwór, Henryk Bańke. P~z.:!d przyby' 

ZRZESZENIE "DZIAŁKOWCÓW". samych mężczyzn, do Katedrv Wawel- n [j U cIe~ lekarza Bańke straCIł . przyt0;n' 
Ja.k Silę do.wiaoujemy, onegdaj utwOTlył,o &Ię skie,' dta. uczczenia 1900-lecia M. ęk,i C. hrv,i Kraków, SŁAWKOWSKft 20.1 nosc .. Przyby.ły lekar.z stwierdZił lUŻ 

zrzeszenie "Dzi,a.ł>kowc6w" w Kraoko.wie. J .., I l ł 6 ł ki d 
ZebralIli, w lkzbioe o.kol,o 300 os6b, wybr~h stusoweJ, W Katedrze nastąpIą splewy I zgon l po eCI przewieś zw () o za' 

za.rzad zNies<zenioa w OIS,()ba.ch 'PIP. W~6blotw&kie· I kładu medycyny sądowej, 
go Kazimier.za jaJko pre.zeea, Cepucha (Wlllcepre- PrzDd rozpli2ln~ dnr~z' n~ W KrakoWłB ' 
~~~) ~afo~~bnĆz::~~::'~I1~,oź~~k,WI~t~i:tr. K~~s~~" i II W 1Ul.~ lA M.U Ił.. ' I' na ZKwa~~,t'de;~w~;n!ifaałZ~C'h~ rAIn.zNeAz.nb~KFloo~oa1n~y, śWm~. ' A:~.· 
rew~cz i Zub\'lZyc~il. KomiL'l,joa rewizyj·na; Kuba- K b d b ł M 1 u 6~ ~,,~ y, u, ·,,~o: 
rek. M.ueller i turek. t O ę Z 1 e r o Dl a l S Z o we 1 krulloia św Jana w C~llegLum Malus, ora.z nhyt. 

Ponadto oobraJdowa,no nad dOllą bezrobo,tnych· " . . ' . ' kowych dom6w ul. św. Anny, o.db~dizie się W$ 
prruco'wniJk6w z,aT6woo umysłowych, jalk i Hzycz Krałww, 24 pazdzlerllIka I on w posiadanIU sądu ol{rę2owego. ŚI\odę, <!nia 25 bm., j~ko 50 wycieczka naukOoWa 
nych. Jak już donosiliśmy wczoraj, termin Nowy zwrot zaszedł w sprawie z cyklu T.QW. Mil. Kr,a.k. poo kier. dora J. Do-

sądu dorażnego nad Maliszami został I obrony zbrodniczej pary. Adw. Aschen- br.zyokiego. PODllIEKOWA.NIE KOMISkRZA GENERAL­
NEGO POtYCZKI NARODOWEJ. 

~o'miiS,a' l1Z: Genel'laolny Po,tyellki Na.I'oooowej, 
Starzyńs.ki, w)I\'I'tolSOwał do Centrali Stowall'lzy-

~ ~zeń Właścicieli .Nier~cho'mp~ci , !Meh~j,c:1tr 'Y 
POol.sce w \VafIStLaOWle, p'1S1!tHlI, w kt6rem dZiękU­
je Centra.li St'owa,rzYS'zeń za ()Ibywal~ki.e ust,o· 
§!l~qowaJl1;ie się ' do Poźycź,ki NaJ!'O,d,owe;. J.ot,6~ 
wyra?:ilło />ię d'o,bro·wo,lnem us,t!\Jleniem minimum 
u,dz."aJu subelkr}'lpcji P,o,ży,cz:.k,i Na.I1()doweoj, obo­
wia.zlUjacego moraJlnie całą włalS'ruość nl:,el"ucoomą 
w kraju, o,ru w pNepl1owadze,rtlllł pl'a..:: OI'gdJtll. 
z a'cvi.n o '1'l"OiPMal1,dolWych, 

~omi~a,\'lZ Gene.t·a1ny Potyczki zWl'Ia.ca się do 
CeclraMo otpiekowani,e silę n.adad IIpraws, Po­
życztki, a·ż do wpłacenia o&taJtnlej raty po,iy,,~ki 
w Slier,pn·ilU 1<)34 r. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. im. J. Słowackielto - o godz:. 2Q·ej 

"Błędne koł,o Krys,tyny". 

REPERTUAR KIN. 
,\DRIA: - "J'Blką mtn~e p~ża,dlllSoz?··. 
APOLLO: - .. ZdobyĆ cie musze" . 
ATLANTIC: - .. Chandu" I ,.Wschód słońca". 
DOM żOŁNIERZA: - "U,prudły an~oł". 
PROMIE~: - .. C. K. Komenda serc". 
SŁO~CE: - .. Congorilla". 
SZTUKA: - "Toto". 
~WIT - .. Nowoczesny Robinson!". 
UCIECHA: - "Turbina 50.000". 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
,,A.ptelka pod Korona," - Rytn.e.k 22 ... A.pt~,k&. 

ustalony na najbliższy piątek t. j. 27 bm. brenner, który ma występować w pro- SPOŁECZNE BIURO POśREDNICTW A PRACY 
Jak się dowiadtll~l11Y, lekarze biegli I cesle zrzekł się Obrony Maliszowei. Jruk się dol\vi,a,dujemy, Zwią.zck dOZO'fC6w do, 

ukończyli iuż w dniu dzisiejszym bada- Wobec tego rodzina lei zwróciła się mowych Z. Z, Z. 'V: Kl"aokO'wie, R~~~k Gl. 3'. 
nie lilt 11 Ił ~Wnznęgo o$~ar1onyeh i ł do adw. WjłretJbaupta który wpraw- ",~'W!onył w tych d~l,ach spolecz.ne ~!,~ro l"Mrerl 
" ,"I(, ~ . • f' . j d I i' : ł d'l 11I'tCfWa . optBlCy dla < slłllżby <łOdl1o",vel J l'ookrew. dzłs leSZCze przeslą wszystkIe akta do z e naraz e nie POWZlą ecyzJ, praw- nych z.Bwod6w. 
prokuratury. Pr-ZJ{goto.w,ąnie aktu os~r, dopodobnie Jednąk zgodzi się na obronę Biuro ctyn.ne jesL c ()dż,:'eTlollLe od ~Ood!. 9:e'j 
żenia przez prok. dr. Lewickiego potr- MaIiszowej przed sądent doraźnym. d·o 13-e'j i od 15-18-ej. 
wa Jeden dzień i już jutro znajdzie się W ALKA O OBNIZKĘ KOMORNEGO. 

Oskarżyła o kradzież przyjaciela 
Sąd apelacyjny uniewinnił Dudka 

Kraków, 24 października. I dolarów i 2,,,00 zl. Za oszustwo ł kra-
Do prokuratury przy sądzie okre-l dzież sąd okręgOwy skazał Dudka na 

~owym w Krakowie wpłynęła w ub· i rok ciężkie20 więzienia. WCzoraj odby-
roku skarga Katarzvny HorodYl1skiej' Ila się rozprawa apelacyjna. 
Romanowskiei przeciwko majstrowi Przesłuchana Horodyńska złożyła 
szewckiemu Janowi Dudce. Horodyń- sprzeczne zeznania. wobec czego sąd 
ska twierdziła. że Dudek mieszkał u niej pod przewodnictwem wiceprezesa dr· 
kilka lat, obiecując ożenek Potempv wydal wyrok uniewinniający 

Później jednak opuścił ją i zabrał I oskarżonego. Oskarżał orok dr. Gołąb, 
dwie książeczki oszczędnościowe na 6,5 bronił adw· dr. Gabryel. 

DESY JALSKA' ZBRODNiA REEMIGRANTA 

Jak wi'adomo, Gmina mta.~La K.r3Jkowa i~~' 
wta~ccielką 6oZere~u domów ozytnSZ>OIwych, W)" 
hudowanych .ponoo i po Woo,j1Lie z f-aMU&z6w 511'0 
łI?C7..ny~h. 

Ja;k się ,obecndle c1owiaduiemy, lokato.rzy tych 
domów, na~ktttek o'l!óln,ego %.ubotetVla.,' wnle~[, 
do odtnooŚ.nych wladtz <>,b~~ mn,o.tywowa.nll 
pJ1ośbę, w kt6rej d'()m~lIJją sie dMsze<j o.bni.blC1 
dOltychcza,sowych czYMz6w. PJ10,śba t. ZMota,,! .. 
I'o,z.p·a.t!\z,ooa w najbHżsilym cza&e. 

NOWY KATALOG PRASOWY uPARA", 
N a póbka.ch księg3Jn!llkieh poja,wił sie o.negdJ.1 

VIIT-my .rocz.n,:1k ka18110~ pflalSOIwego .,Para" l't" 
r'OIk 1933, w)'lcla,ny na.kł3Jdem Po1.~,ki,~j Ag.,]\cH 
Reklamy "Palr" w Krc.ik.o,wloe. . 

Str.ona grafi,c~n.a t%!o wy.dawnioeLwla ?!lzed, 
stawia &lę ha.rdz.o kOl1zyS'tnie. Układ reda.kqf­
ny jC6t rueoliwykle przeojl1ZylSty, a I1cz,ne skOlt'owi· 
dZle ułatw::oają 'o,r;enta,oję. 

po.d Gw~<3!Zldą",- ul. Floriańs\(,a. 15. "Apteka Zamordował dwie osoby i podpalił dom 
pod OpairznośClą" - ul. Ka.mtehoka 23. "Ap., 

Dla.teg,o też ka'ta.to,g tan oc\d.a.je nleo.ee11·ien. 
u~t'u~i n'alS1zym sferom prz,emys-łOlwym i kupj,ec' 
ktm, daJj<1!c ~zechsŁr()n,n·e \Wocazówki, dptY'e1:~­
<:e ta,k W3.il1ego za,ga:dntenia, jakiem Je$t RC!łkt.i· 
ma pl1a<sO'Wa. 

teka W'8IrGz.aJws!k~" - Ałeja ~', LiostOtpatda S. - Kraków 24 paźd~iernLka. l wał sobie w 6ło.iWę, jednak został tylko ~hIZ~nAw 
"Apteka pod AnIOłem" - u.1. Dlletla 76. . ' l' t d b' . , . I l kk "'W6 '100 ł i' 'II» .. ~ 

W Podgórzu _ "Alpteka pod Opaoirz,nooŚclą", : 6 16. opa.a r.. roZ/poczyna. SIę w , ~ O rann~. wczas U~l wa rzuc c i GR02NY POżAR. 
ul. BrocLzińl>k4~go 1. l K~~~OWle ~~stopadO'Wa kadenCja sę- ! Się pod pOClą~. ~ołoŻył. SIę on n.a SZt:' .W zabud~wa:nia'ch Aga.ty ~orl!<!1cowel we WSi 

aZIoQw 'PrZYSIęgłych, l nach w oczekIwanIU pOCIągU, w os.tatnIeJ I tb.lk w pOWLCC!e chl'zanolWskLm wybuchł Gneg' 

Radjo program Kadencja t.a ro,z,paMywać będzie sze-I chwitli jedn.ruk odos.koczył. Następni,e d3Jj g~o~ny poż~r. . 
l'eg sMsa.cy:jnych spraw, międzv który- dwa dni błąkał Slięon po. Puszczy Niepo lOglen 5/kawJł .dOlS<l;czę!nle sZ.()p~, przybu<lo-

KRAKÓW. 
. 'd" Wł d ł' Mł' k' . wn,ną do d'Oll1ltU IIlJie.szlka.Lnego, oru dach na ca-

nu zn,a1 'Uje Stę spr.awa a, ys awa u omlo(; ~el· ł)'!Il1 dQ'Ulu. S,traJty wyno,s.zą pr,zesd.o 2.00{J ~ł. 
7.0D-7.55 Audycia poranna. 11.25 Program 

na dzień bież 11.30 Transm. z Warsz. 11.45 
Wjadom. bież~ 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 
15,30-16.40 Tr, z Warszawy. 16.40 O dozy t 
16.55 Transm. z Warszawy. 17.50 Pogadanka. 
18.00 Odczyt. 18.20 Transm. z Warszawy. 19.05 
"Skrzynka poczt.... 19.20 Rozmaitości. 19.35 -
Transm~ z Wars'z, 19.40 Proiram na dzień nast. 
19.45-22,00 Transmisje z Warszawy. 22.00 
Wiad, sport. 22.10 Od~zyt. 22.30-23.30 Muzyka 
lekka. 

siała, reemigranta z Francji, oskarżone- Po dwuch drWach ~łód zmusił go do 
go o zamordowanie narzeczonej, jej Oj-, powrotu do Ni'e!połomic, gdzie też zo­
ca, pOoranienie matki i podpalenie do. i soŁał .ares'ztowany. MGrderca przyznał 
mostwa. Z?rodni tej do.konał on na wI?s " się do winy. Mj,~ł s~anąć 'Po.c.zą~ko~o 
nę rotku b.eżą.cego t z zemsty z.a to, ze przed sądem doraznymt okazało Enę Jed 
ojoooc jego nM'~eCZO!l1y ' .. ,rym6wił mu I nak kon.i.ecz.ność zbadania jego stan,u 
mi,eszkani'e oraz z.akazał wi,dywania się! umysło.wego, co t't'wało dłuższy CZalS. 
z córką. p.o dokonwju 2!brodn:i U~iło.WAł II Obecnie Musi,a·ł je6t już od kilku mie 
Mu.s,Lał odebrać sobie żyde. s~ęcy zdrów i stanie przed są.de.m przy-

•• H .... _ •.•.•.•.•.•.•.• IłI.IłI ....... HI.N.tł.tł.M.M.M............. Ostami nabój w rewolwerze Wipwko sięgłych. 

i KUPON KINOWY 

I upoważniajacy kaMero Czytelnika do KARAIYIBOL WOZU Z TRI\PłWI\JBM 
otrzymania biletu na pierwsze miejsce Kraków, 24 paździ,ernika 
do Krakowskleio kina .,SWIT" za no· 

i minalną opłatą po. datku od. widowisk. Ul. Starowiślna obok gmachu swo-;; t stwa powiatowego była wczorruj 'PflZed 

I
· Watny tylko W dUlu 25 PB dIlem. 1933 r. południem wwOWll.i'ą niezwykłych har-

Kupon należy przedłożyć do wymtll' ców spłoszonego konia. 
ny na bilet w Admlnistracjt .. f!xpressll Ulicą tą jechał w kierunku trzedego 
Ilustrowanego" w Krakowie, przy ulicy mostu' d k wozem wieśniak z 
Piiarskiej r.. 4, codziennie od J;odz, 8- Je no onnym W 

I 13 I od ~odz. 16-19 a w niedzIele I Jordanowa Aleksander Pazdo,r, , pew' 
~wlęta od godz. 8-11-tel. nej ch~ili nadjechał z p,rzeciwneJ stron~ 

................................ samochod,. Ryk syreny sa,moebodawel 

przeraz,ił konLa Pa.zc1ora, który poo.t6sł. 
Na widok spłosZ-Ol11oei!o koni,a, biegną 

cego z jednej st,rooy ie,zdn\ na drugą, po 
wstała wśród przechoctll'iów panika. Na 
gle rozległ się tt'lZlłiSk. Wleczony przez 
kooi,El wóz wpadIł na tramwa~. Wóz 
uleJ!ł strzaskaniu, a bok wagonu został 
uszkodzony. SzczęśLiwym Z1bieg~em oko­
lic7.1'!ośd nilkt n,fe został ranny. 

ECHA UJĘCIA G}lOźNEGO BANDYTY. 
Jatk już o,neg.oa,j donoos-i ,!.:lŚmy w \=,OW, chrz;~­

n'OIWlSkian ujęto ~roźn.eg,o i ba.!'dM n·:ebez:.1)i~c;t, 
nego b aon,d'f'tę , Ja,na Kur,dzieln. kt6ry przez d~~± 
5Zy c,z:.as był p<>stŁrachem całej olko,I,'ey. 

Bandyta w chw~li a·resztowan'·a m:,ał rhma· 
oą nogę, Zaeł!.odiz,i silne pc.dejrzcn,:e, te Kur­
d'z1el brał Udili,a,ł we włamanitU, d<>ocon3l1em w 
ub. tygodniu w C'le.sozynle. 

Przyptts'Zc,z,enie to Ulpr.awdoopoodo.bnia k~!c:e 
falkt, że KUl'Iddela p.rzyn,iósl ze zł~ma .;l"l. nc1Ą 
dlO podąg.u w Jams,~owicach lalkiś n:·ezMny 
mężczyzna. 

Niiermoa.jomy tQlWa,roz~z Kuroz.'ela iest I'~~w­
dOl!'odooni.e c7l!on,kiem ja!kiejś be,n,dy Q.")r~ .... ~1,6·,' , 
kttóra o.d dłużs.zego c,zasu <!1'3'U;e 7,,.'6'\'~·) '.'J 
p·o'wiede c hl1Zano wsok: m , jcok i w rl'~~""---"'l 
poowia,twch. D a,l60Z e śledztwo 11;P.Wr>1 1""s-.';::I'. 
wic z.broodniczą dzlo:lłalność te; b,-:ody 

ZLODZTEJE KOLEJOWI. 
Na pr:zes,trzeni S2:cz:loko'Wa - C;ę7'!'ow:ce _ 

B3.,lin w/amaH &ię ub"e!!lei nocy n:CZll?,-' " ,- " ?'.r' 
c:y do wa,,!onon koh· ;,o<we·.~o pr7.ez l, e·'\" n:~ _ .... - •• 
DV i SJkradli worek .1'S7.cn:·cy i wlJ.r~,!, :li'b, "'16', 
""i \Va~i o,koło 200 k~. 

Wo,rki te wyrzudi ZłC, c. '7·eje ~c.d"'n b '"oS,'. 

pocia!!ll, tIOczem z,bra li work! i zbie~li, nie pn· 
l05W-vC<"j4C 7.<l1.l' ;'ch ślad6w. 



fi' au , -
15=je ni uczeń powiesił si~ w Lubli~ie suro~aep~d~~l!a~~e~~lech 

Przyczyny wstrząsającej tragedji nie zdołano ustalie Berlin, 24 października •. 

Lublin, 24 października. 
Lotem błyskawicy obiegła LubUil w 

godzinach pop-ołudniowych, ' wieść ostra 
sznym wyp3dku samobójstwa tS-letnie­
go chłopca, w mieszkaniu rodziców, 
przy ul. 3-go Maja. 

Szczegóły wstrząsającej tej tra~edji, 
przedsŁawj,ają się następująco: W domu 
przy ul. 3-go Maja tO, zami~sz.kuje ro­
dzina Warhaftigów. 

Najmłodszy synek, 15-1etn.i Leon, 
uczęszczał do 6-ej klasy gimnazjum im. 
Staszica w Lublinie. 

W tragicznym dniu, chłopiec p{)wró­
ciwszy ze szkoły, zjadł obiad razem z 
-rodzicami. Przy stole skrurżył się na 
trudności w nauce. 

Rod:cice, znaiąc zdolności i chęć 
chłopca do nauki, nie przyłożyli zbyt­
niej wagi do skarg chłopca, pewni, że 
·synek i nadal będzie iedal'ym z najlep­
szych UCZIJl~ÓW w klaśie. 

Po obiedzie, Leoś wszedł do swego 
pokoju, by odrOobić lekcje. Rodzice po-
zo.staJi w jad_o . 

O godzinie 4-ej popołud.n'iu, matka 

. D' l' t' ra- (t) Rząd niemiecki walczy obecme zwróciła uwagę na ciszę, panUjącą w I omowmcy wezwa i pogo OWie niezwykle energicznie z falą zwyżkową 
przyległym pokoju. Zdziwiło ją to, zwła- tunkowe. Na wszelką pomoc było jut k 
szcza, że zn.ała zwyczaj synka uczenia J'ednak zapóźno. Lekarz stwie.rdził jut cen na artykuły spożywcze. Zwyż a 

cen może bowiem pokrzyżować całko-się głośno. Weszła więc do jego pokoiu. tylko śmierć. dl 
Oczom matki przedstawił się strasz· Przyczyna rozpa·czliwe)!o kroku Le- wicie plany gospodarcze Hitlera i a-

ny widok. Na framudze okna wisiał ona Warhaftiga pozosta~e dotychczas tego też wyd~ne zosta~y b~rdzo surow~ 
Leoś, z bezwładnie opuszczoną głową, I niewyjaśnion.a. Trudności w nauce praw rozporządzem~ ogr~nIc~aJące z~robkl 
Nogi chłOpca zwisały poniżej parapetu dopodobnie nie stanowią przyczyny sa- zarówno detalIstów. lak I hurtOWnIków. 
okna. I mobójstwa, gdyż chłopiec był wyjątkowo ~a. przekroczeme tych PTzeplsów, 

Nieszczęśliwa matka poczęła krZY-I zdolny i pilny. Dowodem niep{)wszed- c~ylI J~k o~reśla .rozporządzeme, za po­
czeć. Nadbiegł dozorca Jan Bogacz, w nich zdolności chłopca jest fakt, że ja- blerame megodzlwych cen, zarówno 
owej chwili znajdujący ~ię w klatce scho I ko 15-lew chłOpiec, był uczniem 6-ej l' kup~y j~k ri prze~ysłowcy, należą~y do 
dowej, Bogacz wpadł do mieszkania i I klasy. . ,P~~tll hltlerows.kleJ będą. natyc.hmIast z 
odciął wisielca. I Tragiczny ten wypadek wywar! nie- I 111 eJ .:vyldlłczel1l,. zaś n.lenalezący do 

Chłopiec bezwładnie opadł mu na zmiernie przygnębiające wrażenie w ca-/ part]l, będą naplętnowam. 
ręce, nie dając znaku życia. lem mieście. 

7 zue_ 
Wielka afera w Bydgoszczy 
Wykryto olbrzymie nadużycia \li fabryce sygnałów kolełowych. -

Jeden z głównych dyr,ldoróUl zbiegł do Berlina 
Bydgoszcz, 24 październi,ka. przy wyrobie i dostawie sygnalów ko-I ski dyrektor. P. dr. Kasperowicz. Bliż-

(sem) Od kilku dn.i krążyły już w lejowych oraz części przyborów kolejo- szych szczegół'ów w tej sprawie nie 
Bydgoszczy pogłoski, że w fabryce wy ch dla polsldch kolei TJańsfwOtvyclz. możemy narazie Uljawn.ić, ze względu na 
Fiebrandta coś jest nie w porzadku. Po- W związku z temi nadużyciami, jwź toczące się śledz,two, kt6re SPoczyWa 
głosld te okazały się całkowicie uzasad- kilka tygodlfli temu zbiegł do Berlina w rękach sędziego śledczego do spraw 
nLone,. przybierając dopiero w dniu jeden z głównych dyrektorów, niejaki szczególnej wa·gi, Teodora Winn~ckiego 
wczorajszym realne kształty. Werner, niemiec. Dyr. Werner przeczu- z Sądu Apelacyj'f1ego w Warszawie. 

Piąte przez dziesiąte Otóż, jak się d'owiadoujemy, władze wał widoczn.ie wykryde tej, na ta tak Zaznaczamy, że fabr~ka fiebrandta 
sądowe wpadły na ślad IJoważnycll wielką zakrojoną skalę, afery. I jest właściwie własnościa, niemieckiegn 

PanI Anna Jest kobietą pełną temperamentu nadużYć, lJoTJelnionJ'clz lV tei fabryce, W Bydg-oszczy. pozostał iedynńe POI-\llońcerml Siemensa z Berlina. który to 
1::0 się zowIe! ... Zdradza swego poczciwego mał- ...-0000000000000000000000000000000000000000000000000000000 -... koncern posiada swe oddziały ,f fi'lje w 
~onka I wcale się z tem nie kryje, lecz mał-/". . Wyrób krajowy. ~ Polsce i \';' ,vielu innych bajach. 
zonek p"nl Anny nie Jest skory ani do poJedyn- . : 2'apobieg3 grypie. Wystrzegat się falsyfikatów ~ er W.oddzlałach tego !\Onc~mu, a szcze-
k~w, ani do zemsty ... A to właśnie denerwujej. Używajcie tylko prawd ziwy kotwiczny ~ ."ó~nIe W P?l.sce.. PłerWS~e skrzY1?ce 
"aJbardzleJ panią Annę... Żeby sIę rozzłościł,: PAIN EXPELL E R Rle HTER A CiS ~t ra!ą rodOlV1Cl męmc)': a ~edynie ktlka 
żeby coś powiedzIał. .. Lecz on nlc.... I. - --' 8 n'y?szJ'cll stanolvlsk mastma lJolacy. 

Wzru!\za ramIonami l milczy... . ~ Niezbędny w każdym domu w porze zimowej jako skuteczny środek I' ..... _.. - A + i1_ 
Aż pewne~o dnia doprowadzona do pasll : prze::iw grypi:: prze~iębi~ni.om, inflllenzii . oraz . reumatyzmowi, ar.tretyz- : Ch O ro bili za kaź ne 

panI Anna wbtla mu do głowy: ' . mOWI, neWralglI, darCIOm l mnyrn dplegl)wośclOm. - Do nabycia we . ~.., 

- Wiesz, powiadają 'fi mieście. że Ja ci : wszystkich aptekach i hurtowych składach aptecznych. 8 W Po Dste. 
I1rzyprawiam rogi". . ~ ::>00&.::>00000000000000000000000000000000000000000000000000 ~ Warszawa, 24 paźdzLerni,ka. 

I czeka na efekt tych Słów •. A pan malto-

I:ek robi Obojętną minę l odpowiada: Sensac'y.)- 'y pro~'es l-nz· .:.Boguszr .a, Wedlu\! zestawień departamentu służ 
NI i · Ik M .• - b·y zdibwia \V mini'sterstwie opieki SPO-".- e w erz łemu,·;Anu 8... ało to ludzie 

6 I lecznei, w okresie od 8 do 14 bm. zare-
l-!:~~w:J ą . -" •• '-~' Ii' ,li'lO , t L ·db'Hd..,.t . 'dn'·u 1"7 l'''''topada '/ " jcstrowanonatereniecałejPols,kinastę-'. O ".t..le Slę W 1 .L .'. b ' . pujące wypadki chorób zakaźnych: 

Nauczyciel zwraca sIę do ucznia' Kral<ów, 24 października wyroku tego zglosit zastępca Boguszo- 373 przypadki duru brzusznego, 8 du 
- f'altlapski, ułóż zdanIe, w którem byłby Swego czasu głośna była sprawa inż wej adw. łiirsch apelację. fU osutkoweO'o, 25 czerwonki, 817 I)loni-., rzeczownik "dziecko". - f'o 

Ludwika Bogusza, oskarżonego przez Jak się dowiadUjemy, rozprawa ape- cy, 463 bIonicy, 926 odry, 102 róży, 423 
.,- DzIel:ko fety w kołysce ... - odpowiada swą żonę o usiłowanie zabójstwa. Bo- lacyjna w tej sprawie odbędzie się 17 li- krztuśca, 7 zapalenia opon mózg-o-rdze-

lIczeli. gusz stanął przed sądem w maju 1". b. stopada r. b. Na rozprawę tę powolani niowych, 36 gorączki połogowej, 2 zim­
. -!. Dobrze .. ;' TatarskI. ułót Inne zdanie z i wyparł się winy, twierdząc, że żona I zostali biegli prof. dr. Olbrycht i dr. picy, '2 włośnIcy, 3 twardziela, oraz 5 
tym samym rzeczownikiem... l·t· b t ób J l l . 'k licl·ne Mecll·na. postrze 1Ia SIę sama, a y w en spos I ' an {Ows o oraz znawca - rUSZnI arz, 

- Moja siostra wyszła zamą:t... znaleźć pretekst do szantażowania go. celem ustalenia, czy Boguszowa mogła W porównani'u z tygodniem poprzed-
- CI> to za zdanIe? .. , A gdzie Jest "dzlec- Sąd okręgowy po przeprowadzeniu roz postrzelić się sama .Bogusza broni adw. nim wzrosla znacznie liczba przypad-

ko"?... k' k prawy wydał wyrok uniewinniający Woźniakowski.· ow rztuśca oraz płonicy, zmniejszyła 
- Co znaczy gdzie Jest? .. Przecie ooa do- Bogusza od zarzucanego mu czynu. Od się natomiast liczba zachorowań na od-

plero przed dwoma tygodniami wySzła zamąt! 

Kl~, 'Kl ... si":: w ",,'orn'. Klo", Egzekutor zdefraudował pieniadze :;,. 
czyta gazete. Nagle powiada: KAIU A 

... &aU'SS'P0ii 

PRZEMYSŁOW A NA PROWADlENIE 
ZAI<ŁADU fRYZ.fERSKlEGO . - Słyszał pan? .. JapońSki generał Taku. Sąd skazał po na 2 lata więzienia 

'Vakl . pisze pamiętniki o woJnie chllisko.Ja­ na korzystnych warunkach 
potiskicJ ... 

Klaps westchnął l odparh 
- Tak to Już jest z tymi generałamI ... Naj. 

pierw przelewaJą krew, potem - at~mef1t ... 

TRZYPIĘTROW A kaanienica 
<:wpienice, KościuSZlki 7. 

d<> sprzedania 

',' :' YNA.TMĘ mieszkanie, wozownię, stajnię za 9 
fnrtem. Zgłoszenia .. EXIl>ress'" Kraków, pod 
,,zaraz".. Z5 -- ~._.....;-_._---_.~----

'';1IESZKANIE dwupokojowe, pelnokomf<>rtowe, 
r raz· sklep 'frontowy do wynajęcia. Krrukows'ka 
.0: 1., dozo(ca. • 28 

: J NIEWAŻNIAM zgubion~ ksląteozko Kasy eho 
)' yeh. Kraków, Kwapień Kazimi~. 25 . -
POSZUKUJĘ praktyki w skle:pie masa.rsJdm -
z loię bucję. Zgłoszenia do .. Expressu", Kra­
ków, pod "Praktykantka". 25 

'JNIEW AŻNIAM zgubioną ksląteOZlke wolskową 
P .. K. U. Miechów - KaSiPer Bubak. 25 

UNIEW AŻNJAM zgubioną ksil\ŻeCZike Kasy Cho 
rych, Kraków, Borgosz Józef. 2.5 

~l.tJ(il~~!ilIilIllIiJIiII.n.".H.n.lł. I ! i Kupon i 
~ ; 
~ dający prawo uczestniczenia. ; 
~~ w kOD kurs i e sportowym 2. 
[!j Expresu Ilustrowanego F-I 

li' ! 
lJ~li1f.IIj"·U·UiI"'UII.,.n.1lilIil 

Kraków~ 24 października. ł wania. 
Przed krakowskim sądem apelacyJ- Sąd okrę2owy w Nowym Sączu 

nYm stanął wczoraj były eg-zekutor za- j skazał 20 na 2 Jata więzienia· Od wy­
kładu ubezpieczeń wzajemnych w No-: roku tego apelowaf skazany i prokura­
wym SąClU, Mieczysław Zych. ! tura. Wczoraj sąd apelacyjny w skła-

Akt oskarżenia zarzucał mu, że jako Idzie wiceprelesa S. a· dr. Potemoy przy 
urzędnik tego towarzystwa przywlasz- udziale sędziów Gniewosza i Podobiń­
czył sobie w latach 1931-32 sumę 8.000 skiego wyrok pierwsze! instancji za­
złotych. Oskarżony przyznal się do twierdził i zawiesił jego wykonanie na 
sprzeniewierzenia tylko 3.000 'lł·, twier- dwa lata. Oskarżał prok. dr. Gołąb, bro­
dząc, że resztę spłaCił w czasie urzędo- nil adw· Knoebel. 

do wydzierżawienia 
Zgloszenia do Administracji .. Expressu ilustro­
wanego", Kraków, Piiarska 4 pod .. Od zaraz". 

'W'YT1I-·tłF!_"M[~~ 

Przyjaźń grecko-rumuńska 
Minister Tt!~ ;e:cu t 'J C,icr:,' C;1 

Ateny, 24 października. 
(Pat) - Pobyt rJ,lmuńskiego ministra 

spraw zagranicznych Ti tulescu w A te-

St k d d nach, był nacechowany atmosferą wyjąt arusz iI zileza zona ymam kowej serdeczności. Podczas liclnych 
li oficjalnych przyjęć. w których brał rów 

Tragiczne skutki nadmiernej oszczędności ni.eż udział p06eł polski Jurjewicz mini-
Warszawa, 24 paźdz;i~rni'ka. mit dozorcą domu. Po otworzeniu drzwi ster Titulescu odbył szereg rozmów z 

(B) Przy ul. Kruczei nr. 3 w t.rzypo· Z mieszkania buchnęły kłęby dymu greckimi mętami stanu, stwiet·dzając 
. i przyjaźń oraz zupełną z\!()\.~no~ć pok()jo­

k<>óowym loka,IJU zamiesz.kliwała samotnie Wezwane pOgotoW'le trzeciego oddz alu wych dążeń obu krajów. W p
0

n;E>d7.ia-
emerytowana n-ruuczyoielka 68-1ebnia straży pożarnej ugasiło tlące się dwa fo- łek wieczorem, minister Titulescu odje-

Marrja Zrulews.ka. Ze wz,ględów {)szczęd- tele w przedpokoju. W sypialni znale- chał do Biało~rodu, żegnany przez mini­
nośdowych u paci Zatlewskiej nie było. ~i~o nZ8JpOdłkodzepprzbY łłóżlkukleżącogą bote~ sŁrów greckich i posłów Fran::ji, Małe; 
1icmik.a, leoz św1atło elektrycwe połą- Z~cUl a ews ą· ~zY. y y e lin p . Ententy Turcji i Polski. ' 
cz,ooe było z,e światłem z klatki scho- Wla skonstatował smlerĆ. Z prze.prowa. ' . 
dow~j, gdyż właścicielka d()1llu Gabrjela dzonego przez pOlicję dochodzellla WY-I -----
Rud22ka jest siostrą Zalewsk~ei. Z chwi- nika, że staruszka ' prawdopodObnie przy D I t .. 
lą g~zeD1ak' ~wiatła naki~latcle SCłbO~?~j zapaklleniu ŚW1eh'"CY pO zgas~iuł śW1~t~a Ul8 a II unAz~en ~a 
wmIesz 8D.lu starusz za ega a ~. na atce sc odoweJ zaprUłl~y a Gglell, "'I 
ność. wskutek czego począł się tlić pluszowy za udział w pOjedynku 

W nocy z niedzieli na ponied7..iałek fotel. NatSiłępni~ za,jął się drugi fmel. Tallin, 24 października. 
stało s,ię podobnie. Dziś nad ranem oko który starosoZlka usu.nęła do przedpokoju (t) Wczoraj przed sądem stanął dr. 
lo g. 8 lokator tego domu Edward Mali- gdyż maJeziono molkrą śc.iel"'kę, którĄ Schmidt, oskarżony o zadanie studento­
cki udając się do pracy zauważył, że z zmarła p'rawdOopodob~ie starała się stłu \Vi Walterowi śmiertelnych ran w cza­
)mieszkania Zalewskiej wydobywa się I mić tleją::e się pokrycie. Zrobiła to jed- łSie pojedynku. Pojedynek ma tło milos­
przez szpary w drzwiach gęsty dym. O nak wirłocznie nil?ucJoJl1ie i zaczadzona Ile. Sąd skazał lekarza na dwa lata 
SDostrzeŻeD1U swem Maliclci zawiado- dVlIlC;;'1 sh1d'a jJQ.' J}JtlOŚć. twierdzy. 

1 ,1 • 
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W" OSIEDLU ROBOTNI(ZE OŚCI( (H 
R -; butnicy są ro_zBotuzjązmowani, gdy mówią o swym warsztacie pracy. 
w· l'Ioic:i€ot:h pow __ ol DOWU ~uP robo'niko. 
k_órg powinien but wzorellł d o €olej Polski 

Moścłce, w październiku. I znane mieszkańcom przedmieść. Wcho-
Długie szeregi czystych, malych I dzę do jednej izdebki, do drugiej. Wszę-

domków drewnianych po obu stronach dzie to samo. Ludzie, wyrzuceni poza . 
szerokiej alei. To osiedle robotnicze w nawias życia. OpOWiadają mi, że z ra-
Mościcach. Domki parterowe. wieloro- dością zgodzili się pracować przy bu-
dzinne. Wchodzi się do nich z dwuch d0wie dróg za zasiłki. Gdy brali pienią-
strOl1. Każda rodzina otrzymała tu dla dze i nic nie robili, czuli się jak ludzie 
skbie pomieszczenie. W zależności od nlepotrzebnł. Woleli rozbiiać kamienIe 
ilOŚCI członków rodziny - - mieszkanko przy drodze i układać nawierzchnię. 
jedno, dwu lub trzyizbowe. Grzbiet bolat, kolana puchły z nieprzy-

Przed każdym domkiem miejsce na zwyczajenia. Ale do wszystkiego można 
ogr6dek. Pomiędzy każdym szeregiem się przyzwyczaić. 
dumków schludna uliczka. Dużo drzew, Bezrobotny, z którym rozmawiam, 
zasadzonyc.:h przez robotników, tworzy nachyla się ku mnie. 
dziś jeszcze, mimo października L póź- - Panie, czy pan wie, te gdy koń-
nej jesieni, piękne, zielone tlo. czymy pracę, to zamiast na spoczynek 

. Z malego korytarzyka drzwi na pra- idziemy do Moście? By spojrzeć ukrad-
ViO i !e\\'O prowadzą do mieszkań . . - kłem na te mury, by ujrzeć ruch dokoła 
Otwieram pierwsze z brzegu. Mieszka fabryki? 
tu icb~ friik Jan Skorupka z rodziną. Jeszcze raz droga z Chyszowa do 
mowy domu niema, jest teraz w fabry- Mościc. Po tern, co wzidziałem tam -
ce. Ruzmawiam w:ęc z jego żor.ą, mi- tu zupełnie inny świat. Rzucam osta-
fą, uŚJYllechr,iętą kobietą. Przy stole sie- tnie spojrzenie na mury fabryczne. Do-
dzi maty chfop.ec. Zatopiony jest w lek- chodzi mnie rytmiczny, przygluszony 
turze. huk. Zakłady pracują bez Drzerwy. W 

Maieńka izdebka. Aż dziwo. te tyle dzień i w nocy, w dni powszednie, w 
w niej się mieści. I tu poraz pierwszy I niedziele i święta. Kręcą się kola potę:i-
spc tykam się z drobnym objawem nie- nych turbin. Warczą olbrzymie genera-
zndowolenia. Robotnicy, którzy w swej (jO -- --- - - tory, 
fabryce. o warsztacie pracy, o stosun- - Hala turbin w Mościcach. Gdy odjeżdżałem z Mośclc, ~zJa 
kach mów~ą fanatycznie, z mies~kali Wchodzę do innego mieszkania. Tu! Dziś pracuje tylko -1,600. W całej osa- właśnie nowa zmiana. Przez szerol,ą 
swrch są D1e~adowoleni. Te barak~ 1)0- już jest. więcej miejsca. D~że dwie izby I dzie, mies~ka ~,00.o ludzi. A .500 jest na bramę wjazdową wlewała się fala ro-
w~lal~ zbyt .szybko, by I?ogly odpo- t kuchma, Czysto wszędZie do przesa- utrzymamu opieki społeczne]. werów. . 
wledmo spełll1ć swe zadame. Zdaj~ so-1 dy. Robotnik w tej chwili iest wolny. Jechali na nich robotnicy. maistio-
bie z te20 sorawe z~eszta i dyrekCJa. Pracuje .w innej zI?ianie. Gdy zaczy- III~ro' d bezrobotnv"b wie, mechanicy, inżynierowie. 

nam z mm rozmaWiać, wyczuwam za- Will I U Ta fala rowerów, na których ,leck'l: 
dowolenie, które promieniuje z niego. '.' Jak żYJ'", ' bezrobotni Mościc? . tłum śpieszący do pracy, zbudziła de.:. 

'ł kawe refleksje. Czy to polśkie zaktady 
Dano mi kilka adresów w Tarnowie. 

:

1 Dom robotni-""J lV')elu z nich ml~z_ka w mieście, w od- przemysłowe? 
. ' ·1Hł ;,.'1 '? ległQści 6 kI1oineti6w ' od l\lościc, trzy ·Tak. Przeciet nad ··bram'ą widnieje':; 

, powstanie z drobnych skład~k I minuty dr. ngi samochpdem. Jadę tym napis: "Pa~stwo,,:~ iabryk~ związkó~~,{ 
- l' I; ;1 ł f' lap'a'łU '{1 1/ ,( " ej,. Ił) ,.7;1 .. ( , ,. -. ft-r' kt ' T · wiem \ azotowYlb • . ~ < 

.... _ samym rownyrn ra em. eraz , . BOL RAWICZ 
Robotnicy tu są ludźmi. Kaidą wot-

I 
że ta droga jest dziełem bezrobotnych. ' . " . ' 

Osiedle robotnicze w Mościcacb. 

Zadowoleni z losu 
Stót, przy nim trzy krzesła. Szafa, 

kufer, na którym piętrzy się stos ksią­
żek. Duże łóżko, które zajmuje połowę 
niemal izby. Na 16żku widzę gazetę. To 
"Express Ilustrowany". 

- Moja iedyna lektura - mówi z u­
śmiechem Skorupkowa. - Maż czyta 
prócz gazety także książki, ja nie mam 
na to czasu. Wystarczy mi zresztą ga­
zeta. Kupuję "Express" codziennie. 

Czy są zadowoleni z losu? Bardzo, 
Moja rozmówczyni ożywia się. gdy za­
czyna opowiadać o pracy męta. Zara­
bia nietle. Najn,iisza stawka w MQści­
cach wynosi zł. 5,20 dziennie. To praw­
da. nie pracują przez pełny tydzień. Ale 
zato niedziele Hczą się podwójnie, 

Ten zapał będę widzłał Jeszcze nie­
jednokrotnie, gdy rozmawiać będę z ro­
botnikamI. - Wszyscy. podkreślam, 
wszyscy są rozentuzJazmowani, gdy 
mówią o swym warsztacie pracy. Pra­
cują też fanatycznie, z catym zaparciem 
się siebie. Rozkochani są w tej pla­
cówce. 

-:--Nle wiem z czego zmartwYbym 
się bardziej, gdybym stracił pracę -
mówi mi jeden z robotników. - Czy 
z tego, te bieda zajrzałaby do domu, 
czy tet z teKo. te musiałbym odejść od 
warsztatu. . 

Ody widzę ten entuzJ.azm. nie dzi­
wię się sobie, że oczarowaty mnie za­
ktady w Mościcach. Ta potęga pracy 
i ten rozmach wspaniały udzielają stę. 
Nawet tpm. ~ tik .., muszą 
ta pfaOl)1Mli6. 

: l1ą chwilę poświęcaJą kształceniu się. Pr·zyglądem się jei uważnie. 
~ Sprowadzili sobie z Tarnowa nauczy-, Ale samochód mknie chyżo, nie czu- Palacza l'II001-U "zyta-'-"1-"1 
! cielkę języka niemieckiego. Sprowadżają l je się zupełnie wstrząsów. Droga równa III ,:11 li. ' 
sobie książki techniczne, by się uczyć. l jak stÓr. Rozumiem wiele starali wło- Każdy pala,cz moż,e w sposób łatwy i przy,-
Czytają bardzo wiele. Grosze. które są i żyli ci be~robotnj, którzy utracili pracę jemny odzwylczaić się od zgubnego WIPlywu nl-

I d' d i P kotyny w ciągu dwuch dni. - WSlZystkie nie-
I końcówkami ich pensji składali. by u- I w fabryce, w bu owę te] rog. raco- maI cierpienia i choroby pochodzą z sZlkodliwe~ 
! zbierać sobie fundusz biblioteczny. Dziś I wali z takim samym entuzjazmem, jak go działania nikotJr,ny. Przestając, I<ub ograni-
mają już mnóstwo dzieł. Wolny czaS! niegdyś w zakładach chemicznych. ozając się w paleniru zapobiegać można szeregu 

d . lb d k .. l b l chQr6b, które pa.!a-czowi za-grażają, jak meJah. 
: Spę zaJą a o w omu . przy slązce u Wąska uliczka w Tarnowie. Szary chOJlli, dYSiPe>Jlsii, rQzstroju nerwowego, niedo-
gazecie. albo w związku. Sala związko- I niski domek. Na drugim pięterku OdSZU-magań żołądka, galrdła, nerek, pęcherza, wa9.Y 
wa iest m<ł;ła, ~ trudem mote większą I kuję wskazane mi mieszkanie. Miesz- serca, paraJliż,u. Sl\1chot, bólu głOwy, choroby 
liczbę pomieŚCIĆ. Ale zapał tworzy cu- i kanie? To brzmi lak ironia. Jedna izba, OCXU, utraty pamięci. mocy p~iowej i t. d. 

b ki ' Każdy znajdzie łatwy i prędki sposób od. 
d·a. I już z ieraJą stałe skład ,by ~bu- l ponura klitka. Mieszka w niei siedem zwy-czajenia się od tego nałogu po przę.czyta-
dować sobie dom robotniczy. osób. Mąż, żona matka i czworo dzie- niu naszej cennej broszury, której będzie miał 

- Dom? . ci. Spię WSZYS~y razem w tei jednej do .zawdJziecze~ia .długie zd'l'owe lata. zad?w~~ 
-:- Ta~, do~. Rob6tnicy ~ Tar~wa izbie. Mąż nazywa się WoJciech Sobek. I ~~k6r~;~ÓWI. ~~~f:onŚ6 n0Bfa;d~ f~~i~d~I~~ 

z medow1erzamem wzruszali ramlOna- Pracowat w Mościcach dwa lata. Za-l mnóstwo listów dzi~czynnych i uznań od leka­
mi, gdy się dowiedzieli o tym prolek- I rabiał 6 złotych dziennie. Później za- r~y. Pami~taj.~ie, że zdrowie t>o sk~rb nieocc~ 
cie. Ale to się stanie. Stanie z pew- trudniono go przy budowie dróg Zara-! mony. NapISZCie za~az do nas, a wyslemy Wam 
OŚ i . . . . ' BEZPŁA'QIIE tą CIekawą broszurkę o zgub-

n c ą. ., blał 1 I pól .złotego d~lennie. nych skutka-ch palenia i sposobie najszybszego 
T,o nowy typ rohotmka Widzę pr~ed Biedę wyczuw~ się w powietrzu. odzwv:czajeni~ się od tego nat~.gu. , 

sobą. Nowego człowieka. Robotmcy Przesyoone jest onQ swoistym zapa- Adles~wać. F-ma "LIPKA, Lódz, Skn. 
z Mościc zorganizowali własny klub h l . poczt. 40" oddz. 172. 

t 
7~ • l' k' t . . chem ludzi ubogic . B ade, wynędzma- I i!!* __ lIIIIItalaillli"~iMrli·~' ____ RE~1F' 

spor owy. LAJrgamzow~ 1 or les,rę, me te twarze. Zniszczone odzienie. ŻOlla l GRZEBlEN 
fabry. czną lecz własną. I utrzymuJą wła- krząta się przy kuchence. Co dziś bę-! ONDULACY. 
snym kosztem kapelm1Strza .. , dz.ie na obiad? Kartoflanka i śledź A . 1NV 

Pyt . h t k d f b k' d . 011 .aprowodleOl" <ł;m o IC s osune o a ry l, o zwykle- Codziennie niemal to samo. I 10.000 
dyrekcji. Z satysfakcją opowiada mi o Rano kartoflanka I herbata bez cukru. gn:ebienl po «nie 

ministrze Kwiatkowskim. Z uznaniem Na obiad kartoflap-ka i kawał chleba.' 2rek,amOWeJ.. b~z ·· 
dodaje, te od · czasu, gdy oblął on dy- Czasem śledź. Kawałek mięsa tylko w I ł srtukt nlJch pomocniClych . . lect ~ 
rekcję, nie było powodu I potrzeby bardzo uroczyste święto I to też gdy Z Iurd~n4 ~rog4.prm zwykłe cze5dn/e 

słr Jku .. '. • Sohdny I trwały. .M~ć moz~ klika lO' Nlubedftv 
a ... mąż mespodziewame zarobI Darę gro- dla p~ń I panów, Duto 140SZCZedlloe. nie ... yd.j~c no fMJlj~ra.m.J>r. P'1~. 
Jakżeż ci ludzie rozum1eJą znacze- szy lem laWSlł ladnIe ondulowane wIlIlu. WIlsy1amu laldliaenirm Doczłowem. 

nie prasy C'? S b k t lk j "KADEWU" Łódź, uł. ANDRZEJA 24. ocldJ.. a. . I . zego pragną o e ma y o e- . !Iii 
-'- Nie mógłbym przełknąć śn ada: dno pragnienie. Chciałby wr.ócić do R 

nia, gdybym gazety ~Ie pr,zeczytał~ ~Ól Moście. Kocha tę fabrykę. Ody go zre- Perfumowanie się stało się czemś nieodzow-
Bote, tyle rzeczy dZIeje Się na.śwlecle. duJwwali _ płakał. Wie. że to było ko- nem. Zapach dobrych perfLLm zwiastuje obec-

A. t b jść i b t t DOŚĆ wykwitnej pani i świadczy, że należy ona 
cZY;t, mo na o e s ę. ez eJ s rawy nieczne, ale już chciałby wrócić. Mówi do sfer towarzyskich. Dobre perfumy świad-
duchowej, strawy codZiennej, jaką jest o Mośdcach jak o legendarnym, utra- czą o kl\11turz,e i dobrym guście. 
gazeta? conym raju 

Spoglądam na stół. Letv na nlm . 

"
Ex--ess Ilustrowany". Dziwne uczu- p , lWI ' Przys'złość Twego dziecka 2abezpic-czy nie--

I" .. owrof do OSCI"C zrównana mą<cZJk:a odżywcza Fosfatyna FalJera cie ogarnia mnie, gdy słyszę te słowa dająca silę i mrowie. . 

WAL 

od zwykłego robotnika fabrycznego. -Jedynem marzeniem bezro- '!łI!fJI\'!!WlI 
Zaglądam do innych jeszcze miesz- PANA znanego bill,eterom, który podnióst torcb-

kacń. Wszędzie spotykam sie z tern sa- botnych . k!l w ki,~i~ .. Slo~ce·' ,21 bm. prosimy o zwrot le-
mem Z takim samym zapałem takim Wracam znów drogą na Mościce do I glt'yunaCJl I drobHl'zgow do re-clakqi .. Expressl!'~ , . . , Kraków ?;) 
samym entuzjazmem do pracy, życia, odległego o parę kroków od nowego ' -
nauki ... A przecież nie wszystko jest ta-I' miasteczka fabrycznego, Chyszowa. NIE - PAL l?al eI!ie ni&z,czy zdrowi~. pragną-
k· ó' W k 1928 Mś' T : ,l· r k" b robot l cym od:zwyczalć Się od tego sZlkodlhwego na-le r zowe. ro u O clce za- I am m ieSi c, lczne S upleme ez - łogu wysyłamy bezpłatnie wskazóW1ki LIPKA' 
trudn!ały przeszło 7,000 robotników. - nych. Mak', pochylone domkI, dobrze Łódź. skr~. 405/43. . .. 



• 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. Spokojlnytrn napozór głoseIp. zapY-1 wrażenie... Nie by, l przecie tchórzem, I o'P~daąący jakieś niestwor:wJl'e ne-
Józef Chudzik był bezrobomym. Od tala: ,a jednak bał się czegoś... czy? .. 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed _ DJCI!czego nde chcesz teraz pobrać - Niech się paJn nie obawia .. -rzekł' - Ja? .. Stąd ... Tutejszy jestem ... -
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł , b d P ,1_ ł cL 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka. się ze mną? .. Przecie sam mówiłeś, że przyjaznie siwy pan z ro ą ... - ro-! 0"'l'aT na o czepne . . 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit mnie kochasz t że weźmiemy Ś'1U1b?'''1 szę, co pana do mn'ie. slprowaJdza?... ,. - Ah.a ... To dobrze .. Pan mi ";I~ 1'? 
bagażowy. Czy przestałeś mnie kochać?.... - Jestem Chudz,ilk... Otrzymałem , doba ... N~ech pa:n chodZI lekko ... Ziemia 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- - Nie... Nie przestałem... Ale śtUJbu dziś list, że u pana ... mógłbym się do- : czuje ka:hde pańs.kie s'tąpnięcie... To ją 
bieraią walizkę, w której ku wielkiemu teraz wziąć nie możemy... Mam r6Ż1ne' wiedzieć szczegółów w sprawie Wiór- l,' boli... Nie należy s:prawiat ~iemi )lólu ... 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· sT\lrawy dlo załatwienia... D~~'i to' cz~"ńskiej·.... ChudZl~ka Oilłaam~ał coraz Większy mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny ... · VlVVl\.J s 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- W's'Z!y'svko n'ie zostcrn~e 'rO'zskzy,gndęte - A któż to jest owa pani Wi,ór-I strach. Chory umysłowo człowiek pró-
ciarni. 'nie mogę myśleć o śl'ulbie ani o dzi'ecku ... czyńsika? .. - za,pyttał lekarz, przygJą- bował go ~ąć za rękę., . 

. W chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, Stefcia zamilkła na chwilę, lecz oto dając się uważnńe. - Ni,ech się pam nd>e oba:wiJa.. Ni~ 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- T? ł 1. D 1 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU znowu uśmiech rozjaśnił jej twarzycz- - o. pan ni'e wie. - zdziwi się panu nde zrQo1Jię .. · iłlj mi pan rę·cę· .. 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz· kę. Chudzilk. - Wiórczvlls1<a... Ta stara, Chudzik cofał Slię. Twa.rz choregł'J 
ką ?ra~ dozorca Owym panem by.! n.je~t - To nie trzeba, JÓZiiek ... - odpar- która mieszkała na Sliskiej ... Co przed przybrała na,gle zawzię,ty wvraz. 
O/unskI. który I?rzyszedł mu o~naJ~I~. ,ze ła t1.ll1ą,c go do siebie jak dz:iecię.-Tyl- śmi·ercią zeznała że ... że... P . . b'? p' śl' że 
według przedśmiertnych zezna n !J.:eJaklej k' t .. t Z b N ó ' ? C t ? - an s>~ę mme Ol... an my l, 
Klementyny ~iórcz'yńskiej.. zamieszkałej' O y sll~ me mar w....o aczysz. sama = o. m w 'Pan.: ... 0 zez,n.a a;... . pCIJna uduszę? ... T.ak? .... 
p,rzy ul. Sląsklel 12: Jest on .Jedynym I wła~- da!l1. sobie. radę ... Ja me taJka... Zata- . . Ech, tam ... Jez~h pan doktor n~c Zacisnął ręce jakgd'Y'by naprawdę za 
CIWym syn~m hra?}ego ~ meznanem razrz~~ tWI~J swoJe ~pra,7'Y'" !Ylllko mnie ko- nie Wie, to poco mówIć... mierzał go udusić. Chudzilk obejrzał się 
sku. ąlbowle~ WlOrczynska. zmarła p chaJ ... Kochaj mme Józ.lek.. Dozej'rzał się trwoż.nie dokoła UCZI\l . 
wypowledzemem tego nazwiska. p..' d' b' , l' , '. . ~ przerazony 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do· rZY'Clsnął . dz.IeWCZynę,. O ,SW le. cle l?am~z,nel;o strachu r?slo w mm me- Ale tuż za n1m, struli już dwai pj~-
wiedział się. że ongiś. służyła ona .lako pia- Ucatow~r. Jakze była szc~ęshwa. pomlerrtle. Po co tu wo.g-ole przyszedł? '''llęgn'La'r,ze w białych fartuchach, ci sami, 
st~llka 1f pe:vnej .hrabmy. a ~statmo .prowa- P?t~m wstał, popraw,lł czaPkę na ~ Więc powiedz pan? ... - naleO'al I których widział w poczekalni. 
dZlła tajemniCzY zywot OdWiedzała Ją pew· ~lowle l rzekł: I k . C , , . d . t W''; _ .., 
na ełegancka dama o niezwykłej urodzie, _ N d, b J ,k ś t bed' ' T _ e a.rz . - ~ panu pO';'le zl~la lor. Chory na Widok plelęgmarzy uspoko 
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy· h ~~ oMa... a o." o zle... e I czynska ? .. J Ja pa,nu cos powiem w tej H si.ę. Zawył dz~l{Q i pobiel!ł w st1'o. nę 
gańską" i która p:zyież~ża cytrynową limu· raz OC t o tZ ... k udskz.ę wy t JSC... I ś ~prawie ... Mam pewne szczegó?y... II męskiego pawilonu. Chudził otnąsnął 
zyną. Chudzlk Ujrzał Ją pewnego razu na ar a u ra lem zy - zy szczę -I T l? T -'1 . b M "1 t . . . ' 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- c.ia, czy też łzy smutklu _ i wYszła za -. a:..... o ulO rze... y s a em, ze . SIę Z przy~rego ~razem,a:, 
żenie. . nim .. , pan mc ~'Ie wie... ," I :- Chclał ~nLe ?dus~c... - s.zepnl\ł 

Jeszcze tego samego dnIa Chudzlk po- P l' d' P - Wiem wszystko ... Tvłko naJPierw ' do. jegnego z plelęgmilil1Zy. 
st~nowil pozbyć się nies,zczęsnel walizy za. rl~es~ I razem przez PO worze. 0- właśnie chcę usłyszeć od pana... I _ Nie obawia;' się pan.. . _, odparł 
mlaslem. lecz przeszkodZiła mu w tern pew_ zegna li S1ę. A '. \V" , " .' . . .. 
na chlopka. Wobec teg? r1JUci~ w~lizkę do _ Jeszcze , raz ci mów:ię, JÓziek ... - - WięC p~wle~1 l?an~... . lO~CZJ. n-I' JecLe~ z D'1Ich. - Idz pan sobie spoka,me 
stawu. Nast~p~ego dOla dowla~uJe Się .z rzekła na poże!;nanie. _ Nie martw się ... ska zeznała, pr,. ~d smJerClą, ze Jestem daJe1... , .. 
gazet, że polICja oprócz walizki w ~tawle D bi d Z b sY'nem hrablows'klJn... I Too jClildm do. mego przemawiał ple-
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawle- am so e ra ę... o aczysz... Lek:lrz przyjiJ'zat mu si p uważnie l . ' . db ł . Dl 
rającą drugą rękę bestjalsko zaomordowanej ChulÓzik machnął rę.ka. i poszedł... ,.,' . I ~ < • ." , " . i ęgmarz, n1~. po (} a. mu Się· aczego 
ofiary. . ,Patrzała za nim dlUl~o, a łzy spływały P~" I.odł WZ! o,(Jem P? Je,~o t" a.rzy,. po I kazał mu. pOJSć d~leJ? .. 

9prócz owej chłopkI w,ld~lał Chudzlka z ,pO jej policzikach... Z" yldem roboczem ub:umu.. WiJęC Jed- - Ktora ~odz.ma? _ .. zapytał. 
wallZką zawodowy rze:llmle.sze~, .Włady- Tumczasem Chudz:ilk wyszedł na uli- nak baron Za red: mÓWił prawdę... - Dochodz.i pie-rwsza ... - odparł ;e 
sław Pakuła. który grozI JaSIowI. ze odda J . ' Ah T l t 'k N' d l'? d . 1 . ' 
gO wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara cę. Zatrzymał Się przed bramą. Słowa - a... a c. a... o. I co a ej .... , en z ple ę~marzy;. . 
s~e o 100 złotych dla nieto. Ja~ dobiera so- SteFki nie mo~ły przebrzmieć bez echa. ---, Ano więc czynIę właśnie starania . - W tah~ .razle me ma.m włele cza-
~Ie do J>Omo.cy swego ko egę, slła.cza Felka, Niemógl zapomnieć o tern że znowu zo- w tym ,kieQ·umk,u ... Szowkam dalszych ś>la- i MI... O tI.'lZe.Cle') muszę wyjcehać.. Czy 
l raz~m sz,Ple~ją 'pakułę. Za mla.stem do- tł' . dów I doktór Zaklicki jest jeszcze zajętv?... , 
chodZI do walki między Pakułą a Jednym z S a ojce!TI'" . ....... . ...,. ' . 
jego karmrat6w, przyczem Pakuła pchnię- Machmalme ws,umął rękę do klesze- - WięC pa'11 Wierzy w to, ze jest - Doktor Za.khclcl pOlechał lUZ na 
ciem noża zabiia" 'SW.eiO', U'JVałą. ni. Machinalnie rówlliież Wyciągłlął s.ta"11 pan synem łrmlf ~kfm?.... I obi,ad ... - odparł z uśmiechem pieleg· 

Narzecro.ną ~l1dz:jka.jest służąca adwo- tąd list przed chwilą otrzymany. Spoj- - CZy w.ierz~? ... Napewno t<łlk jestl n~a,rz. -
kata Glowmewsklego, mleszkalące~o -W ·tym rzaJ na adres: _ Pol,na 115... Dr. Za- Mój ojciec z pewnośdą był hrabią ... Mo· ! - W tak~m razie nie mam tu co ro-
samym domu. zgrabna. młoda dZiewczyna, M.I,· l ' . cLz' d' , . lk' d k Ib'" p' l ł 1..' d . k ł . której 'na imię Stefcia. 'r>:~I'C:I... gę pO l1.'lm O le ZICZYC Wie , I s pa e... IC .... oJec la na 01Jla l aza ml tu 

Glowniewskl zainteresował się lo~em Wsunął list zpowrotem dlo kieszeni. .. TY'I,ko muzę znaleźć odpowiednie do- czekać? ... To dziwne ... 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w Ale list wYpadł na chodlI1Jik... wod'y ... Sądziłem, że 'Pam dOlktór ma ja- l Zamierzał wrócić tą samą drogą, lecz 
wie~kiei tajemnicy o od.k~yciu ?okunane,m w Chudzilk szybkim krokiem pomasze- kieś szczegóły ... Tak było w Liście po- pielęgniarze zagrodzili mu d'To~ę. 
walizce. adwokat Glowmewskl z me'Nlado- rował w stronę przystanku tr"'"....,·.,aJ·o- wiedzia'ne.... I _ Idź pan prosto' - rz~kł l' ·den z mych przyczyn padł zemdlony na pod/oge .. , < a!1U Iv O '. . I 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra. wego. '" . . . - 'yszem.:. - odparł leka'rz, lnwa- nich ." 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. Laden tramwaj me dOH~z.ct!zał tClik Jąc z pO} lt9wan,lem głową .. - Matm pew- - Czy tędy tez wYldę na ulicę? ... 
Okazało się. że Pakuła P'1'zeprowadza jakieś daleko za miastem. Dojechał więc do ne szczcg-oly, alle teraz nlle mam czasu - Na ulicę panu wyjść nie wolno ... 
konszachty. z I?rzyjacielem K~iężniczki. Ka- klrańcowe O'o przY'stanlkru Dotem skiero- z panem rozmawiać \v tej sprawie ... M~ _ Nie wo.lno? .. Dla-czego? ... 
rolem Zawldzklm, który poleCił mu, aby za- •. '" L' 'P l . P d' h' ć . Id'" J' . 
denunciował Chudzika, lecz Pakuła. obawia wat slię w stronę u ICY one]. rze ze pan. zec ce PI zespaccrowa Się po . - z pan pro.sto... uz raz pOWJ~· 
jąc ~ie zemsty Jasia, nie chce się podjąć tel nuemerem 115-ym przystanął. W przed- ogrodZie ... Zaraz pana zawołam... I dnałem... ' 
mi~ji. :W0~ec tego Zawid~k.i zwraca. się do s,jiOlPJkru zatrzymał go dozorca, który z.a- - Dobrze, dobrz.e ... - ocLPaJrI Chu- , - Ale dlaczego mi nie '~ 'olno stąd 
KSlężmczkl, ,pr~ez kt6!'ą niejeden .męzczyzna pytał: dzik - W takim razi'e zaczekam... 'wyjŚć? ... Proszę m'-lie puścić! 
j~~~śćł :o8h~d~itl~clf'sk?%niy:~~ązJ~a~~~i - paJll do kogo?... I wyszedł z' ga,binetu. W poczekalni - Ha1t!... Nie wolno!. .•. 
nie:nia samobójstwa. - Do 'Pana doktora Zakliokiego ... - siedzieli dwaj panowie w białych fartu- - Puśćcie mnie!. .. Chyba nk zatn:y. 

K~ięż~\.czka, chc~c w~~~dzić zaz.drość w od!parł Ch\lidzik. chach. macie mnie tu siłą!... ' 
Zawpldzklm. stdar.a Się uSld . J.ć Chudzika. - Broszę do o~rodu i pierwszy pa- P ,rzeg'Ia..ctaJli s!Pokojnie pisma. Na wi- - A właśnie, że taJd. Taki rozkaz 

ewnego ma powracającego od Kslęż· wfł.on na prawo d k Ch d'k ,. h J' . ł d' d ł ci 1 t· Z k'l' k" niczki Chudzika aresztują dwaj wywia. , .'''' -ex Ul z,11 a usmlec :nę I Się lago nie. WY' a o c OT al Je 1 
dowcy. Chudzl,k wszedł do pięknego o~ro- Dr. Zaklicki stanął na progu i dał im - To ni'emożliJwel... Prze::i~ nie uwa 
.'fI Urz~zle Sle~czy'm Chudzik do~iaduje duo Dozorca za:mlrnął za nJm fUlrtkę na z'nak. mrugln~ę~iem o~a , poczem ,zamknął li żacie mni; za warjat~! T 

Się ku .swemu wielkiemu, przerażemu od kilu cz. drzwI. Chudzllk chCiał zaczekac w ga- - Kazdy tak pOWiada!. .. Idź "an na-
nadkomisarza Bełzy, że Jest posądzony o Ch l '1 dl d . b' . l d dł d ' , . . d' . 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- _ ue zJl{ wsze o Plerwszeg? pa- ~necJe, ecz.po sze on wozny I przo.. . , . 
kiego. jego rzekomego ojca... [Wllonl\l na prawo. Znowu z<łlg:rodZ!lł mu rzekł: W tel chwili Chudz.l,k I'zcczyw:ście 

'POdczas rozprawy sa40wel laklś tajem- drogę woźny. - Możeby PaJn był łaskaw przejść I m~ał błęcLny wyra..z tWilirzy, 
niozy ."Garbuscl!:" podaje się anonim.owo - Pan do kogo?... się po ogrodzie?.. I' - PClJnowie ... To przecie !lj,~możljwe! 
Jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. Do d 1 t Z ~-J' k' D b d·t . Ch d'l J t dł , W . , . Mimo energicznych J>OSlZukiwad nadkomisa- - pa~. 0(' Dr:'l alI\. rc lego... . - o .r~e ... - zgo Z.I Się U Zl (" a. u sam przysze em.... ypu,CC1~ 
rza Bełzy nie udało się J>Ocilwycić tajem- - W JaI]nej. s'Prawle?... me rozumiejąc 00 to wszystJko ma zna- mme!... 
niczego ' Ga.rbuska, ~i też stwierdzić kim - OsobIstej .. , cZ}'lć. . - Niema mowy, łaskawy p:lTIie ... 
on, je~t '?' r,zeczywjstoŚcl. Chudzlk wstaje - Pańska godIOOŚć?... Wyszedl do ogrod\u. Sk'lerował swe Pan tu musi zostać d,o powrotu doktora 
unle'WG ~:onkY' d ......... _.1 l ,.. od - ChUldzik ... Józef Chudz~k.. kroki na prawo, stąpając. po żwilrem Zaklickiegol... Pójdzi,e pan tera '~ s:c wy-

all/USe OW"l"'" e s e w mMDle . . . t· I' D' 'ł . k , 
Pakluły, te Zawidati jest synem hrabiego WOźny wprowadził go do poczekal- usypanej, clems. ej a et. . ZIWlIO go, ze ąpać.... . 
i nazyWa slo właiclW'ie Włodzimierz Strzy-nł, poczem znillkł za skóra. obiotemi og-rod J;lył p~awle zU'Peł,nte pUS~y'. - ~a. me chcę!.. Ja mUSlę wyj(' ·" hać 
ga-Toporskl. . drzwiami. Na JecLneJ z ławek siedZIał Jak1ś wY- o trzecI~j!... Tam na mnie czekają!.., 

W tym czasie przybyWa do Zawidz.kle- P Jó f C1.. .. vl\ i1k d s~i jegomość w paJSdastym S'zlla,froku. p' l' . ]' l' 
gO jego wierny sługa. Piotr, który owaj- - am. ze Hu.wzr o pana pro- N Mbl- CbJud iIk zbP' l . d nie- te ęgma"rze WZlę I .~o z~ 'aty! r.10C· 
mia mu, te staJl'y MlI!bia wylcreśiil go z fesOlra ... - zaJmelctował woź'ny. a .w 't ł: Zł a IZy Się I() no t,l1zymah. Chudz.i'k bro:~Jł się t: ' c:cklc 
testamentu, idy t dowłedlzlał sIę, te on nie Dr. Za:ktlick1 zmalrszczył czoło Obu- go I za,;:>y a . Z pa:willonu nadb;egli dwa nowi pi c Id, 
jest fero synem d l.,,? Któ' t . t? Ah S·· ł - cl"Zlepr/llSzam pana, ozy pan ma n'arz Z b . I' ł' "' ''' Zawidz.ki wysYła Garbuska aby wYkradł ZlIIl\.... Z O Jes... a... pOjrza scy.zoryk? I I e. oczne, a el \vysunę a Sl~; po' 
ten testamemt. ' . do notesu' .. Ow pacjoot, DcJleoony przez _ N' ... _ cLp rl: ChudzJilk . ,sbać dyżurnego lekarza. Spojrzał n:l. 

GaJI'busek udałe sIę do Wierzbowa, gdtz.le baJrona von Zaredka.. d ~,:.... d a; . . ,me Wle I Chudzika, na jego obłąkane, wicIkija 
mie~ka stary hrabia Strzyga-TO'POrski i _ Wprowadź gO' . uprzedź Jacka 'zą'c, zSz.k1lIlld ma o ~~~Ia. l ł krzy:kiem rozwarte oczy i sze,pnął: 
oświadcza. że może mu wskazać jego . . ." l . ' - Qo a,.. - OI""pa'I'l pan w S'Z a - _ Kaftan 
J)raw.dzrnrego syna. oraz M!ilkołaja, .. Niech czekaja na wszel- roku. - A właś·cilWie bllir,cLro do.brze... N'" . 

Za'W'idaJld., ohcąe się ~...1.yć 0Iw.dzika ki w~npaJd'ek za drzwilamt To na'SiZ no- L dz·· ... ć k' a"r,zucono mu zara7 krępUl;:! cy r~cc 
• .ł"""U , . J ' . ' ... Ul le D>I'e pOWMl1tlil mile scyzOlI'y ow... t·· 't 1,_. Ch ci 'I . , ' , 

~ynl st3lr.8/1l!ta by ~ fa do ml1da- wy paqent A_! ł-1. 'h t k' P s rOJ sZ'PI a!'Il~, u ZI { wlerz ~l al 11(15:1-
du ata oIbłąlkaJrlych, . ,. .... .n.lIlll zapa~, am c ~s ecz I.... DCO mi i krzyczał: ' ., 

W tyan ceLuuma'Wla sie upmednio z dr. ~oźny skEnąl głową pa znak,.*e r?- brZ)'IIDać róm:e pliZlecLtmoty w ~1'ClJSJlych _ N~e 'estern cflor' Dh ~?~, ,:" 
Z!\,kIli<lkim. d~ektorem szpitada daa warja- ZiUlIme. Otworzył drzwi I zwracając Się kJie.szookaoh ~dme talk łatŁwo S'l~ zadu- t t 1.. 7" · y .. , . ~o n,n.~ 
tów i posyła Ohsud'likowi list, w którym do- z poważną mltną do ChutdlziBm. rzekł: sić? ... Ozy .pM! w~cLz,iał uduszone' zapał- u Z'A~lrzymk ~!I~CL~ .... 
nosi, że dalszych s~egółów 00 do swego p . P b d' ł ~n. Ik' J 'd' ł Ok . 1 e n:y<n. Jego, '\A ... phlan. ":l:d?V 
hrll'biQwskiego pochod'lenia dowie się u - r~szę .. , aJ!] ę z,le a:'l\aw... 1?.. a;rn ,~I~ em.... .ropme wyg .ą- o~rodoWt: drzew:l, z'1m ;rr:1! ' "lls lz: 
dQktora Zabliokiego. Chutdzatk wszedł do gabi'netu. Sklo- da.Ją .. · Głowkl 1IIll zWlsaJą bezwładme, alei 

Ch~dzik. ma zamiar. ta!11 sie. ~dać, g~y TI!ł się na prog-u. i zaż.enowanvm wZ-ro: jak u wisiel.c~~ .. : To ,są st~a'Sz~e .. zeczY'

j 
... 

pnzycllodzl nagJle SteF~la I 1>OW!a~a mu, ze klem rozg;Jądial Się dOIkoła. Od PlerwszeJ I A pan skąd, leslt mozna W.1edzJieć?... (Da I szy 
została matką... SteFCIa propotWJe mu, by h 'J' d dl . I' Ch d 'k . ł .. f' cI-ag ~!II~' ~o) teraa; wziął z nią ŚIIub a~e ~tk nie chce O WI' l, g Y wsze na POS CSJ0 przy Ul ,1- u z,~ przY'JTz.a; mu s'lę rueu nl~. -: ~ j'" ~ ~ a 
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CZKA I A Z KRAJU 
, Wta była !Dężna do ostatniej chwili. do rod'liców· Poteguaj się. Tylko krót­

Nie straciła zimnej krwi przez cały ów ko i bez czułości!... 
niezapomniany wieczór, w któr}'m Er" Erwin czuł się z swem wzruszeniem 
win zamykał walizki i raz wraz SP o.' jak mały chłopiec wobec swej pełnej 
glądal na zegarek· ~z,y aby zdąży na męstwa rony .• 
czas? CZy wcześniej jeszcze nie roz. 
!egnie się pukani~ da: drzwi dotnu ojca 'Lak ' przed pr"vszlo'. CI-ą 
l. \\~kroczą wywiadowcy z nakazem '"I Gl" 
aresztowania.... . Pociąg mia-ł za chwilę ruszyć. Er-

Droga Erwma DrDwadzl.ła przez Bu- win wybiegł z wagonu, bv DO raz ostat­
da}~e~zt i ~2rzeb.. Żeby Się tvlk(~ zna- ni uścisnąć Ritę. Słycl:lll.ć już było stuk 
~ez? łak najprędzej poza g!ar!lC'aml kra- zatrzaskiwanych dr~wiczek wagonów i 
lU JU~ P?tel1!- ,,:,~zystko pÓJdlle gł~dko... nawobwania konduktorów do zaJmo-

NI,e la~m.emh z sobą cały wlecz~r wania! miejsc. Zdaleka, od parowozu 
prawie am Jedneg'O słowa, kt6reby me dochodziły syczenia coraz ostrzejsze 1 
ootyczyły pakowania i spraw zWiąza- szybsze 
nych z sa,mą tec~n~ką .lVvjazdu. Mówili - Bvwaj zdrowa! .... 
tyl~co. o tern. czy. fUz teraz Cl·as wezw~ć Rita Jeslcze ciągle walczyła z sobą, 
?Ol o~kę, czy te~ wvs~a~czv .to UCZV~IĆ by nawet i teraz nie poddać się chwili 
za kilka: lub kJlk.ana~~le n:llput, Rlt.a Nagle jakby się w niei coś prze1amało. 
orzcpommała ErwmowI g-UZ.io:! ma POSI- '-~ ,-,-_ .. __ .. -
lek na podróż, gdzie są rzeczy. kt6rych 

HM 

Z siłą, którą znał w niej tylko w chwl· choć pełen .ludzi f)owiewaJących cl1u­
lach najwyższych uniesień, pOrwała KO stec-zkami i kiwających dłońmi WY" 
w ramiOna i pocałunkiem dłu~lm, mOc- dawal mu się dziwlIlie pusty; między 
nym I zaborczym pOtesrnała ID> na dlu· tymi ludtmi uJe było Rity." . _ 
~ lata, na okres Jego wielkiej niedoli , I w miarę jak pocią~ prz~eszal 
w Ameryce i na o~res kIeski, gdy się biegu i mUał zabudowania stacyjne -
dowiedział o zhrodni żony i o karze, Erwin czuł coraz mocniej, coraz glębieJ 
jaka na niĄ spadła.·. - te zamknął słę Jeden rozdział Vi Je. 
Pociąg ruszył. Brwin wbiegł do wozu 10 tyciu ł te zaczrna sle drUld·.-

Czempręd'lej podbiegł do okna. Szukał Czego sie Brwm l~kał: czy chwlli 
oczami Rity... najblitszych - oodróży samej i spot-

Ale już jej nIe dojrzał... Znikneła kań z posterunl5'aml policji i tandarme­
w tłumie, za\,JlrÓcila odrazu w stronę rj! - czy też przyszłości - dalekiej, 
wYjŚCia.. nieznanej t grDtnej .. ·. 

Nie ~hciała mu pokazać, te plakała· W Ikatdym razie, gdy poctąst' znalazł 
nie chiała mu się zdradzić z lęku, jailcl się wreS'Lcie poza miastem i rozwlną~ 
ją ogarnął na myśl, że opuścił Jej ledy. normalną s zy.bkoŚć , w turkocie kół i OSI 
ny doprawdy b1łsld człOwiek w tym słyszał Erwin posępna muzykę, zawla-
ob~ym LwOwie... stuJącą mu nledQle i klę-ski,.· . 

Brwin sPO~dądal na "eron, ktÓry. (Da'lszy ciąg lutro). 

. ój .zkie.e •... 
"może w długiej drodze potrzebować, 
upominała go, by baczył na bagaż i nie 
zapomniał niczego . TaJkie same mniej 
więcej rozmowy prowadzi każda w 
miarę zabiegliwa żona z mężem, uda­
jącym się w zwykłą, krótk3, l'our6ż za 
interesami lub na dobrle zashlżony 
urlop· 

Duch nieboszczyka protestuje przeciw profa­
nowaniu jego doczesnych szczątków 

NIe mówili wcale o przysz.łości. ani 
o bliższej, ani - tern bardziej - o \z) Znany badacz amerykański i pi- Nagle obecni usłyszeli pochodzący na I przyrzekI, te go więcej nIkomu nte 
dalsz-eJ. sarz James W. Freeman opowiedział I jakby zgóry głos męski: wypożyczy. Zdawało się, it wyjaŚnienie 

~pakowaH rzeczy. Bvli już lupel- I następującą interesującą historję, która - Doktorze, pan posiada u siebie to w zupełności zadowolilo ducha, kM-
nie g'Qtowi. Erwin nIe przyznał się WO" brzmi bardziei zdumiewająco i niepraw-i szkielet. ry zamilkł. 
bcc rodzicthy ~okąd j~zie. i iak.ie. n~a dopodobnie, aniżeli tW.Ór wyobraźni ar- - Tak - odpowiedział dr. Mc. Ken- Po upływie dwuch dni odwiedziłem 
liamfary. OswlacT,czył lm, ze wVlezdza tystycznej. zie. d-ra McKenzie, który opowiedział mi o 
na krótko do j~dnego. ze ~~.vch przyj~.- . Zaprzyjaźniony z uczonym dr. Mc. . - Przybyłem, aby powIedzieć panu, swem niezwykłem przeżyciU, pokazuJ.ąc 
c161 w .dawneJ aust[j~.ckleJ, C~or:vaCJI, Kenzie, praktykujący lekarz - dentysta że to mój szkrelet - oświadczył ku równocześnie 6w szkielet, któremu IS­
a obcc!11e w JugosławJI' . MOWll. ze ma w Chicago, był w roku 1928 zaproszony ogólnemu zdumieniu niewidzialny gość. totnie brak było kilku zębów w lewej 
wsze!!cre dan.e .na uzyskame posady.w?a do swych znajomych. Po obiedzie jeden - Nie mam zresztą nic przeciwko dolnej szczęce. 
gr~cblU. OJcIec był rad: ~~ Envm Je- z członków rodziny nadmieni! w czasie temu, że pan posługuje się moim szkle- Zamówiłem następny seans z tern 
?Z1C: ~ ma~ka .- która meJedno serce,m rozmowy, że u sąsiadów bawi obecnie letem - kontynuował glos, - ale dla- samem medjum. Właściciel szkieletu ­
l koble~a ,mt.UJcia ~c~u\va!a - nlll- pewna młoda kobieta z pólnocnej Indja- czego pan pożyczył go swemu przy)a- przybył ponownie, przywitał doktora, 
czatu,: me smlaJa ,,":yrazac g-t05IW swych ny, która jest pierwszorzędnem medjum. eleJowi? Jedno z Jego dziecJ bawiło się jak przyjaciela, poczem nastąpil cieka~ 
J:!od-ełn.:eń.·. Pam Gorgonowa była Postanowiono zaprosiĆ ją na seans, Me'" moją ezasz:ką, która spad la na ziemię, 'Wy djalog: , ''':.'.~ 
nW:~7; . cary czas przygot,o\vań syna do djum przybyło, zgaszono wszystkie przyczem zginęło pięć czy sześć moich - W jakim stamle pan sie urodził? .. ' 
J~Q.drOzy mocno mespokoJna,.. światła i po 'pewnym czasie uslysz,a.no' z j' zębów. To m'I'5i~ wcaie nie podoba ... ,r ...... W Georgji. ' I q 911 

kilku stron mniej lub więcej wyraźnie Doktór przyznał, Iż pretensja niewl- - Czy posiada pan jeszcze tyjących 
PD~~~~nanrre Z R~tą brzmiące glosy. dzialnego właściciela szkieletu jest słusz krewnych? 

Nastąpila owa dręczą~a chwila, w 1II111111111!.!l!i~ P' IIiI!IIII!!IIII!IIIIIII!IIII!III: !lI:IlIIIIIIIII 1IIIIIIHllllllllllilllllllll111111111111111111llllllllllllllllllllllllllll11IIlIlIIIlIlIIlIIlIIlIlililllllllll""'''" któ;;b~i~:~~~wa::11fędj::~c:e k~:~ri~r 
której niewiadome co czynić: wszystko \VOLNA TRYBUNA - Jak się pan nazywał? ... r' 
jest gotowe do drogi, ale na dwmzec ~. ____ ... w_.~_----= - Chauncey A. Sprague. . "" r 

jest jeszcze z·awcześnie. Zresltą Erwin T I"" ." • ...J! JII. , f .-I 'łł -Czy mial pan Jakieś specjajni~ 
\,:o!al przybyć na ~worz~c i~~ najp,6:t- rni~~'f~~ Um 'O:" nnWH~) !~f; P::'~P. " ~ftlJ"ft~ ciekawe wydarzenia w swem żydu? 
mej. Wolał, .by gO Jak n~}mnleJ ogl.ąda-" !l ilci ~:r1jU tUl l oN, i!~"'1llI ~~,},'c.$, ;"U. it,·, ~~\ .. ~O' !'l U - Owszem, bylem tolnierzem armji 
n~ na perom,ę przed odelsciem POC.IągU, . P • T W S' i ho •• ' h K L!' 35 . L -,!~- .~I W!·.J,...JI· R k<lnfederacyjnej. 
WIOdącego przez skrawek RumullJi na am.. w lem. aa,,"lcac. - l'Izy&KJJeI) 1 e OOllliIIl f UL. W'UK. e-I' . 
Węgry. lotem Erwin nie' mówił z I Do.Jdaclnych infol"ll;acyj .i ;ady, w. tru.d.: I źY'~'eJralffii s~: Hen'rylk Szat;>, W)'Itwóx;nia - W jakl~ pułku? 
Ritą, ale Rita rozumiała co ma f1rWi!l nym W)'IPadJk'l1 Pant, Uld~eli Je!) 1lJaul~~J Sf~ks, M1ChaA' ~a,gzyń$.1ci. - Le()Mm.: - yv legjl Cobb, na samym począt-
na wzglcdzie nie śpiesząc się na dwo- InSipektoo- P'r,aJcv, dK> kit()l'l~O radzę Silę M~e,czysław KraWlcz 11 Jul')lUiSlZ Galt'dan. ku wO~Y. 
rzec, i ~1kby' nie spostrzegaJąc w tern -zw.róci~.. ! wy;Łw. BLok.. .. - o pa~ robU po wojnie? , . 
nic osobliwego, że mąż nie wyrusza Pant Ela z. Cieszyna. - . WaJdy "."Y-I "Zm~t"':lOna ~aśka B. z ~akowa . I - WstąpIłem do regularnej armjt 
jeszcze z domu, choć była pora iut, wca- morwy są n~'o~ół uleczalne •. Lec.zenn'~ Jest , P,o~odUJJe s~ P,alIlil iPr~elsadlIl~1 8!k,rupu- . amerykańskiej, gdzie przebywałe~ 5 
Je , nie za wczesna - mówiła z nim cią- cLo~ć dJł'Uiglll~ ~ Oidibyw:a-ć SI1~ m1.lSl p'~d l ~a~. OCZ~OlJe, lIl.ai~ety ~~t4Ć. 1 wy~ lat. Następnie podrótowatem przez wle-
gle o rze-czach błahych i prawie obo- ()~~e~ $pec'J.~I!'~SltY:' l~kaf'Z!!\.. Nle wymama l la.śnlć li11;huaIClJę. ~e1.eh oa liist I'W~ ouzy, le lat po kraju. . 
jętn.vch. nlle bItery liT' , me Jest n:aJ~g~ . r&ż.ą.c'}'ItD. i m:,- P~ OIda>.orw1lie:łt. z ~ bej odpo: - 'pewnego razu, gdy przechodziłe-m 

Mały synek spał- Erwln nie chciał błę,dem wymm,~'y, :Pl'.zy.tlJIilfIDl1J1,e!) nil!e .do: wl,edz; ~ilo()sk111e PaJtl'1 1"eISlZ~ę. Jehelt w Chl.7agO przez tor kolejowy - mówił 
goo budzić. Stał przez chwilę nad jego t?go stOilIDJa, ~eby aJż t~zeb.a było .~cle~ I za,ś. lOJ1Ie ~cLpruSiz,e, ~o ~ Jasmu ... trluiba ,,~uch - najechał na mnie pociąg i od­
łóżeczkiem Czul. że wraz z pierwszem Się ~IO 10CZ1e'll!lla. ~d'Yby jednak ~a.?oonel SObL'e. 'UlIDJl!eC .1P0'Wi1!~dz,l\e~: "trudno 1 za- n!oslem śmiertelne obratenla. Przewle­
slowem. które teraz wyJ)Owie - wy. Paru nM'dro zale1Zo~ł.o llI8. pOip'-:.a~,e:nJ.'l1 teJ ! p~eć. o roewdzięc.zni!m, kt6ry nie od- zlOny do szpitala, zmarłem w tym sa­
buchnie p.łaczem.Rita jakby niechętnie, wadty wymowy, ru.ech IZ'W!rÓCl S1ę do },e- I pOWledział na zew Pam serduszka. mym dniu. Zwłoki moje przeniesiono do 
jakby ociągając, się, podeszła . rÓwnież k8.ll'z~ SlJ?0q'llIlJisJty, ikt~ !PO Zlhada.n1lU, ~ I Zmu.sić do. uc;zucia, .nJłkogo n:W mo!- kostnicy, gdzie otrzymałem Nr. 63. ' ~, 
do ~óżeczka~ziecka. El"W'in WYCiągnął B.baWi dJjagllllOZę. Co Sdę !y.C'ry wytwórni n~, a Zi8.ip'~ W WlIC!kU Pam 181M, Było to w 1910 roku, kiedy dr. Mac 
ramle ku żome: ~owych, To w ~.~()"\WIe mema powd i me prZ;Wdzie. tIrudIno. Al. mech Poi Kenzle l trzej Jego ,koledzy '_ .studenci 

Gdy uczul J~ c)1łodna. i zrównowa- D:l~y.ch wyt'WiÓr.n1l. ł~owyc:h. W War-l upil"z,ed!IlJiJo IIlI8(pBZAł. medycyny, przybyli do kostnicy szpital-
żoną - ~SPOkOlł slęodrazu. Opanow;al 'SZ8iW1Ie są! BIOlk, SOOIks przy ul. św. t neI z prośbą o wydanie im zwłok dla do: 
wzruszeme, które jeszcze przed chWIlą p. k k b· t tli konania sekcji lapłacIU w · czwórkę 80 
n~rtowalo goo .do glębl, i ucałował jej lA ne O le y Są cno we dolarów i wycłąl[Dęll karteczkę z nume~i 
rekę· Mógł SIę teraz 'kdobyć na jed- .. rem 63 
no spokojne słowo 'PożegnanIa: 'B --.. ... d. W • i ' . 

_ Pamiętaj - szepnął t>Ochylonv U"Z ...... or.. _po'Wo owa .. .en~en· yc ltganle numer6w obowIązuje do 
nad jej dłonią - pamiętaj 'o dzieclruf.. t:jo s-:dziedo londgń.kiello tej pory, a to w celu zapobieżenia ławo.: 

Po twarzy Rity prz$legl gorzki .. ryzowaniu poszczególnych petent6w 
uśmiecb. Machnę'-a dłonią, l n,tidal nIe (z) Podczas jednego z ostatnich pro- nego malarza...portrecIsty JOMa La- przez urzędników: szcz~płe. zw.łoki na: 
poddając się nastrojowi rzekła prawie cesów w Londynie, którym w charak- vary, która wyraziła przekonanie. te dają się lepiej do sekcjI, amteh twłokl 
oschle: " terze oskarżonej 7...a kradzież Występo- ogólny sąd o głupocie płeknyc~ kO; korpulentnych ludzi. Ciało, kt6re przy,: 

_ Matka o dziecku nig-dv nie za- wała ładna i zamożna kobi.eta, sędzia biet, mających Jakoby "zrównowałyć padło czterem. st~dentom w udziale, by,:: 
pomnI. Tylko żeby ojciec o nIm Da- Crawford rzucił nieostrO'i..ne zdanie. icb wygląd zewnętrzny, Jak również lo odpowiedme I n~leżalo do wysQkie­
miętaL - Potem z Diersi Rity dobyło glOlszące, iż ładne kobiety "łatwiej o icb lekkomyślności I zepsuciu - Jest go mężczyzny w wlek,u ponad 70 lat.. .' 
się gofębokie westchnienie ... ; wstępują na śliską drogę". w wlększo~cl wYPadków nleusprawlell- W nastepstwie dwuch seansów zwr~-

To westchnienie było jedynym mo- Oświadczenie jego wywolało ' caJą wiony. .. . eon o się do szeregu urzedów wojska.. 
mentern, w którym ta mocna, nlezlom- burzę i na bezapelacYlnym sędzim --:Koblecle, PIęknej łatwiej być wych z zapytaniem, czy tołnierz na~ 
na prawie kobieta pozwolila so- sk"!pU się gniew wszystktcb piękności cno~lIwą, - .twlerdzl.ladv Lavary, - zwiskiem Chauncey A. Sprague odbyl 
bie na chwile słabości, Opanowała anglelsklch, które usłło~!łły przekonać P?slada bowl~m mm.eJ powodów do slużbę wojskową. W dniu 22 czerwca 
sie .iecl'1ak barr170 szybko Jakbv prze- go o tern, li nie m~ ra~~ł; . , mezadowolema z ŻYCI~, może dlatego 1928. roku nadeszła z Waszy~tanu od­
mocą przywdi:lla znów "-talowy pan- I Pragnąc. wYJ.aśm~ za?adme~l~ zachować ~aturaln~ 1!llękkość ch~ra~-I pOWIedź, ~losząca, ii istotnie nk.iilki 
cer7, chloOl1 i spokoju. Spojrzała na l' wszechstronme. dZIennIk "OaJly Mall I teru. WolI też WidZIeć dokola slebIe Chauncey A. Sprague przyi ... ty został w 
zeg(\rek: zwrócit się do lady Lay~r~, patento-j ludzi urodziwych, nawet wśród służby. dniu 14 sierpnia 1861 roku' do h'!gji Cobb. 

- TCr<l7 !I1Ż dopnl\vdy czas! Idź wanej piękności londyńskie], zony sl'yn- . 
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ANDRZEJ NOM~ _ 25) cal się nade mną. Powiedział mi. że ina-
C7.ej ze mną postapić nie może, gdyż w 

Blondyn !lr~.JD nzy brunetko? ~feracl! lekarskich panuje prz.e~onanie, . . !l~ u. '--' 'u. ;t;e kaldy młody lekarz pOWInIen do-
_ . stać W posagu conajmniei pięć tysięcy 

8enSO':'!IjHna po~wie~i: kreJjJ_analna. I dolarów na otwarcie własnego gabine-
_ C t? t l d' b' ... , . tu. A ponieważ wie, że wymaganej 

zv .en - zaPy a sę Zl~. 1O-! godme mepewności. Wowczas zjawIł kwoty nigdy nie będę miała przeto pro-
rąc do rękI. błySlC~ąCY p~?,edmlOt - się aniol opiekuńczy, który się mną za- . si mnie abym o nim zapo~niata. Bąk-
na otoku znajduje SIę napIS - .. Rom~; Jął 'n ł 6 .. ś . f t - fil kow! MM" I' ó' . ., ą r wmez co o zwrocIe o ogra 

M j 'k' ł t k . t - Kt z to był takI? - przerwał JeJ , list6w i pierścionka z rubinem który mi 
p ar a Sd I~e a PO a ~Jącoł glOWą· sędzi::! spoglądając jednocześnie na pro-' swego czasu podarował W' wielkiem 

rdze~ÓYo llIcząc ly shP~lrza h z~acz"lco kuratora robiącego skrętnie notatki. zdenerwowaniu nazwata~ go łotrem. 
na sę ZI w pr~ys uc UJącyc SIę Z .u- - Magdalena Mawilska. Ona to 0- - Czem odpowiedział na to?-
wa,g-ą. rozp~awle a potem zapytał me- piekowała się mną jak rodzonem dziec- ł . . d . spodtlewame. .. ,. przerwa Je] przewo mczący. 

_ W takim razie pani dzwonU a w kleIn. P? długich. rozmo,: ach przek,o- - Uderzeniem w twarz - rzekla z 
kilka godzin PO zabójstwie do szpitala nat!l mme. wres~cle. te mIłość l~St hlS- błyskiem w oczach - uderzył mnie 
Św. Mateusza. tOrJ~ ż.YCla kobIety, a tylko e~lzodem i trzasnął drzwiami na odchodnem, Wy. 

Pytan!e to poderwało z lawy Madę. w zyCIU m~tczyzny .. Gd~ przelrzałam ięłam z to:ebki rewol.wer .. : 
_ Nie, panie sędzio _ oświadczyła na .OCZY o~lOnęła mme dZlV:'n.a pustka... - ChCiała go pam zabIĆ? 

z moca - to nie ona. a ja... zmechęcenIe. Coraz częś.clel zagląda- - Nie ... chciałam zabić siebie. Na 
_ Dlaczego pani to uC'lynila? _ py_ !~m ~o szufladki, gdzie .lezał mały bel- ten moment nadeszła Mawilska i zor-

tał dalej przewodniczący. gljskl rewol~er ... aż k1e~yŚ wsunęłam jnetowawszy się w sytuacii wytrąciła 
_ Nie wiem panie sędzio, sama nie go machinalme do tore~kI.. . . mi broń z ręki. Rozpłakałam się jak 

wiem - odparła przybitym gł,osem. Va banque! -.powledzl~łam sobie l dziecko i opowiedziałam jei ostatnią 
_ Proszę siąść. Co pani zrobiła z ws-zystk? postawIła~ na. ~edną kartę. rozmowę. W kilku dni później po wy-

owym sygnetem Marjo Mesanow? Z RomkIem ~ozm6wlłam sl.e w cztery padku napisałam do niego list. 
_ Wręczyłam mu go w dniu imle- oczy bez ŚWIadków. PamIętam tego - Pozwoli pani. że list ten oCtczy-

nin, dnia przysz~dt do mnie dziwnie zdener- tam - oświadczył przewodniczący, 
_ CZy długo trwało sZe'leścle i har- wowany. NIe pomogły ani czułe uścls- biorąc do ręki karteczkę. Nie czekając 

monja? ki ani pocałunki. Był zimny Jak mar- na pozwolenie czytał wyrainie: 
Namyślała się nad od1X>wiedzią ł w mur. Zapytałam go co zamierza uczy-

końcu rzekła. niĆ i lak się wogÓle zapatruje na naszą Romku! 
_ Kilka miesięcy. A gdy przyszło przyszłość. Naszą? - powt6rzył zdu- Dałe§ mi w twarz. Jak mOlłej ... 

otrzetwienie i mgła miłości opadła z miony apotem unikając mego wzroku Ty esteta, posunąĆ się do takieJ 
za.kochanych oczu zauważyłam z prze- dodał: wyjeżdżam na prowincję ... A fa? brutalności? PowiadaJą poeci, te 
rateniem, te Roman Mietllcki traktuje - zapytałam z trwogą. - Ty zosta- kochać to nie dosyĆ. Kto chce mł-
mnie lut chłodniej. nlesz tutaj. łować musi krzyż przenosić ••• Śwlę 

_ Czy na tern tle powstały niesna- - Czy WYlecł1af na J)TowIDc)ę? - te słowa... Romku, czy J)amletasz 
ski? zapytał przewodniczący. cliwlle upoJeii miłosnych? Owe 

_ Owszem. panie sęaz!o. Urza,Ctzl- - Nie ... ani mu się nawet gniło. By- piękne nastroJe w ~roku ... I te-
lam mu kilka scen zazdrości. a nawet ły to wykręty. nic Innego. Wtoku dal- raz uderzasz mnłe w twarz? Jesz-
kiedyś pOWiedziałam mu. że odbiorę so- szeJ rozmowy oświadczył mi. że gdy- cze mnIe _ piecze policzek zadany 
bie życie. bym miała pieniądze, m6głby się w6w- twoią kochaną dłonIą. P~wledz czy 

-.:. Jak na to zareagował doktór Mie- czas ze mną ożenić. owe pięć tysięcy dolarów", nie-
tlicki? _ indagował dalej przewodni- - Jak pani na to zareagowała? odzownym wamnklem naszego 
czący. - Oświadczenie to osłupiło mnie- szczęścia? Romku - g(Jyby nie 

_ Roześmiat się a potem kazał mi mówiła w dalszym ciągU wzruszonym policzek ... 
si~ polo'żyć spać. Zaczęły się długie t y- głosem Marja - a on podły dalej zne- Smutna M. M. 

--------
Przewodniczący skończył. 
- Czy o tym liście pan! wspomina­

ła Magdalenie Mawilskiej - zapytał 
drżącym głosem. 

- Tak jest. List ten wysłałam do 
niego, ponieważ nie było odpowiedzi, 
więc wybrałyśmy się pewnego ratu 
pod klinikę na ulicę Ludna.. aby ~o 
spotkać 

- Czy wzięła pani z 50ba rewol­
wer? 

-- T ak w ostatnich czasach nosilam 
go w t(lrehce stale przy sobie. 

- DCl czego mial on służyć? 
- Dla osobistego bezpieczeństwa, 

a w razie potrzeby do popełnienia sa· 
mobójstwa - odpowiedziała zimno 
Mana. 

- Proszę opowiadać dalej. 
Maria chwyciła się obu rekami za 

głowę. Dalej panie sędzio? - Dalei sta­
ła się rzecz straszna. Doktór Roman 
Mietlicki, gdy wyszedł z kliniki nk 
chciał nawet ze mną rozmawiać. Mada 
przezornie stanęła na uboczu. aby nam 
nie przeszkadzać. Nadbiegła dopiero 
wtedy, gdy usłyszała moie głośne: "W 
takim razie odbieram sobie życie". Po 
tern powiedzeniu przyłożyłam rewol­
wer do skroni I usiłowałam pociągnąĆ 
za cyngiel. Doktór Mietlicki zorjento­
wał sie błyskawicznie w sytuacJi 1 wy­
kręc~t mi rękę. Z pomoca. mu dobiegla 
Magdalena Mawilska. Oboie usiłowali 
odebrać mi broń... . 

Marla przerwała na cliwlle. Załnfe­
resowanle na sali Cioszło do punktu kul­
min~cyjnego. Wszyscy z zapartym oC!. 
dechem czekali na finał tej stia_szneJ 
spowiedzI. Steryński przysłuchUjąc się 
nerwowo opowiadaniu wstrzymał od., 
dech. 

- Czy oaeorano pani rewolwer ...... 
zapytał orzewodniczący. 

'(Dalszy cłąR hllre.). 
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d Trafa garem 

, 

POdCZ1S tegorocznego ciągnienia znane i irladzkiei loterii klasowej rolę urny 
spełniał koń, zbudowany na wzór trojatlskiego. w którym złożone były wszy­
stkie losy. Ciągnienie odbyło się z zachowaniem wszelkich wymaganych tra-

W Londynie obchodzono uroczyście ro cznicę bitwY morskiej pod Trafalga­
rem, która przyniosła zwycięstwo Ang Iii nad flotą francusko -. hiszpańską. 
W walce tej zginął angielski ' bohater, lord Nelson. U stóp pommka Nelsona 

lady L10yd złożyła wieniec Ligi Morskiej. dycyj, 

POSEŁ MOSCICKI W TOKIO. 

Poseł Rzplitei w Tokio Michał Mo­
ścicki opuszcza gmach poselstwa, uda· 

jąc się do pałacu cesarskiego, celem ~ ról rumllllski Karol (trzeci z lewei strony) w otoqeniu członków rządu ru­
wręczenia cesarzowi swych listów U·1' muńskiego i płk. Rayskiego przygląda się ewolucjom przybyłej z rewizytą 

wierzytelniających. do Bukaresztu eskadry p olskich płatowców mysliwskich. 

ŻYRAF A SIĘ MYJE ... 

Zdjęcie pOwYższe nikogo nie zdziwi. 
i Wiadomo bowiem, iż wobec niezwyk­
! łej długości szyi żyrafy, używa się 

i przy jej myciu dość niez'wykłych me­
tod. 

Cod1:ienna nowelka ,.Expressu" Gdy rpr,zygl~dałta.m się. be,oj scen&e, nie! ra!Il1IDon'aJch i lila szyti ma kooferbt1, których 
miJał,MIl już żaJdnych wątpLiwośoi. To me I widJo·cz;n1e ndJe Zldą..żył:a tpnzed wyja:z,dem 

I byli małżonk<YWi'e. USiU'tląĆ. n e W'l'eszde rpoci,ąg ruszył. I Mąż ZJdJjął k1lhka sZltuk i 5iI>Q~lą.da4ąc 
Pand. Dur,aIIlId .melamchoo~jllllie spOiglą- i na llIią zil:mnym bez.Ht'oSiIlym w.zrOikiem, 

Nicea tonęła w kwiaJtaJch. KaJrnawó1.ł I życi'e tego je.dnego z na!jpiękni1e<jszyoh ł dała przez OlImo. DOfPd.ero po godziInJi.e "pytał: 
był w pełni. l naJjwesehszych zaJkątków śwtiJata. wycią.gnęła jakąś kSliążlkę i zaJczęł,a czy- : - A skąd be kon.fett~? 

Pewnego wi>ecroru odprowadzałem do I Szczególne jec1n<lJk zainiteresD'Wan!W t.ać, n,ile ZWraJcClÓąc na nas ż,adneq uwagi. I MłOlda 'ilJ~ew,i,rusrtJa zml,es,zała się. W 
hotelu panią Joolflers, rozbawioną, ro- I wzhudz.Ma we m'ilIbe pewn'a młoda kdb1e, W Di'jon pociąg sJt,Oii tl1zy minuty. W : p',~rwg.~ej chwili ni,e mogła z.n.Cl!},eźć odpo 
ześmiaJną. WSipominaU,śmy daJWll1e, weso ta ()II'az i'ej młody tOW8!l1zysz. To była bo! chwi'1L, gdy damo sy~ał OIdJjalZc1u, dlo na· 'wiedzi i to ją wł,aśn1e 2lgubiJło. 
łe cz.asy. Z,na11śmy się p'rzeoi'eż już ta.k l daą naJj;piękn.j,e~sza paira, jaką wogóle kile I ~'Z1elgO pcr-zedziału wsko'ozyl 1'a'ldś szpa-j -T,o ... ćiziec,j sąs,iadlJci mojej ma,teń 
dawno. I.d>ylkOilwiek w1dz1Iał!am. NiJe rozs,tawali się i lwwalty, wytwo.mi'e ubrruny mężczyz:n.a, . ki - wybełikotała w.r,eszcie. - Prz,e,d 

Gdyśmy s,ię pora,z pi,erws,zy zetknęli I nilgdy z sobą i zapewne bruJ'ldzo się ko-' w mOllldkLu. I s,rumyun wy;ja,zdem mnie obsWMy... Nie 
w Paryżu, byliśmy jeszcze zupełnie mło- I chaJLi. - FaJhjaJill - ,krz)'lknęła pan! Dtwrund I zdą.żyłam już się oczyścić ... 
dzi, a obecnie pani JOlllfflers prze!kro-I Z,d1lil1z.alo się barozo częslto, ~e wraz z pewnym przestrachem. - W jaJki SipO I .Me mąż już jej nawet nie słuchał. 
czyla już pięćdziesiątkę, a ja Qyłem 7 siostrą krąbjlam za niJJni cMemi godlzi- sóh tyś lSIię tu ma,lazł? I Gdyby nas ni>e było w p'l1Zedzj,ale z pew 
stCIJrszy od ---JlIi,ej o pięć laJt. Przybylski 23 paźdiZJe-nnika 33 noc - W brurdzo pro,sty - odtpa'rł jej we nOlści.ą doszłoby do gwałtownei sceny. 

- Czy me pa.n - rzekła do mnie w nami. Gdy czas,aorru młody mężczymlt wło. - Ni,e mOlgłem się już cilebie docze Ale on si,ę :pohrumoWM. Przez całą dro 
peWlIlej chwili - ,dIl.ćllcz,ego IIlibgcLy llIi'e na chw.i1ę z.a!trzymywał na ffill!le sa><>q,rze kać. Dz.i,ś rano wyjechałem z PaJryża i: gę nlile OIdezwał się do żony ani jednem 
zdr.Clidzilłam mego męża? ni,e, \S'erce bbło mi ;ruk młotem. czekałem na ~i>elbiJe w Diqoo. J,ak się CZIU słowem. Stanął przy okn-ie 1 tępo Slpo.glą 

- Dlatego, że był,a panJi z.a'W1Sze z Wkrótce ustaliłam, że pan ta mile- jesz, moje dzie,c:ko? A jatk mart!ka? Czy I dał w p~z:esltrzeń. 
gruntu. uczciwą. ~()IMe!tą - oda>0:vi'edZlia s,z'ka w llIClÓ'dwższyttll, naJj,ele,g.antszym ho ju~ z,dro~sza? WyobrrużaJI? ~OIbie: że te l N.ile ~:potka~am )uż pó~ni,ej n11~dy tej 
łe.m, meco zdz1wLolUy tem pytrun1e'1Il. tellu. OlSIlem dil'l, spędzone w 4 oiIlJlle , me były pa,ry. Nl,e dowI,edZl'ała.m SIlę rÓWnIeż, co 

- Właśni,e, że nie dlatego - roze- W ,ks,i'ędze hDtellow~j fi!l!ufO'W'ruli jako zbyt wesołe. I się z nimi struło. 
śmiała się głośno. Ws.zystkiemlll były małżOlnkome Durand" a,le OIgólnńle twie'r I Dalsza rozmow.a wypaśniła mi jiUŻ! Nie mogłam jednCl!k nigdy zalpomni'eć 
willlne konfeJt.tiI dżono, że to nClizwiJsko jest zmyślon~ i że wszystko. o tej scenie. Byłam je.szcze bardzo mło. 

- Konfett:1? - krzy'knąłem głośno. oni wogóle ni'e stano'Wlią mrułżeństwa. To był je!j mąż Okłamała go. Powie- da i róż,nokolorowe konfetti na Ulws,ze 
- Nie ro,rumiem. PeWlilego dn~,a Wlresz,de ojciec PO'Slta ctz~aJła mu, że jedz.ie do Ljonlll, do chOiI'ej mi utkwiły w pamięci. 

- Zaraz prunu wszystko ()pD'Wiem. nowH wrócić z nami do Paryża. matki, a w meczywistości Slpędziła o- Dlatego właśnie zaws,ze byłam wiE'rna 
Mamy przecież sporo czasu, prawda? WyjechaJ1iśmy z Nicei w dzień, pOIll~e siem dni z kochankiem w N-i:cei. swemu mężowi. DlaŁe,go jedynie nilgdy z 
Bo to jest dltuższa Mstorja. waż odciec chcilał nas leszcze zaJwreść do Czy on jej wierzył? Trudno mi było pan,em nie chciałam się s.potkać, bo pan 

Gdy byłam jes:z:oze ~ełnie mł,odia, Mal"syW, w którred jeszcze 1lI11gd'y llIie by- iesz.cze odJpD'W1edzieć na to pytalllie. - mi n.ie był obojętny. 
miałam najwyżei osiemnaście lat, rodzi Hśmy. Zre.SlZltą . po k~Lksu milllut!\Joh wyj'aśnHo się T e.ra,z mogę ' już być szczera. 
oe Zlalbr,aJi mttlIiIe i moną siOlstlrę do Niceti. Tak się jakoś złożyło, że dl() tego sa- wszystko. Mąż mój nie żyje, a my jesteśmy 5,ta-. 
SpędJZiliśmy tClim kiLka tygodni. I mego prze,działu weszła rÓ'W1!1,i'eż pan~ I W. ' przedziClile kOIlejowym było gorą- rzy ludzie. W naszych latach już nie ro· 

Rozumie prun chyba d oslkonale , z ja- Duran.d. Jej towarzyslz po,zo,stał w Ni- co. Młoda niewU.CliSlta zl1zudła z siebie bi s,ję żadnych głupstw ... 
ktetn :zJadekawieill~em olbserwowaJIam cm. Żegnruli s4ę długo 1 bClir®o cl/Ulle. :płaszcz. I WÓWCZCliS okazało SJię. że na Tłum. D. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowei zł. 3 ln'. 50 miesiecznie 
---

Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz mliimetrowv (na stronie 4 szpalty)' 
nekrololti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 'Jrosz/, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe 10 ~oszv. naimnieisze z/. 1.20. 
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